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TRAGEDIA .so LUDZI NA D_NIE MORZA. ~~RllKł ~R~,l~AHll ~lfMIUKlfJ. 
azy tru1ace zaczadziły załoge :;~L~.~r.:~d~w~;~~~~~!;;.~·~i:~~~~~.~·~.~~~:~1;~ 

Ziłiopl.OD'°J. łodzi· pOd,..,OdD'°J. ,,JbeiiS'l ~~!:s~;~n~~~;:g~~~; ~~~~~;,e !t~~:z~~~n:~ ~)~~~iew~~e~~~;a~~~~~~0z~~ ~0o~~f;~sść ~; 
'1 ff ~ niepowodzeń tak zwanej „propagandy po- kiego odprężenia''. Dlatego już obecnie ·ia 

• . kt. Prace ratownicze ułatwia odpływ, któ- kojowej przeszło w drugiej połowi1e maja leży przejść do propagandy wojennej i psy 
{.ONDYN, 3. 6. - Redaktor do spraw: dzily się duże tłumy ludnosci, ore przez do wyra ·n ego p z ,...,...,to a 1·a ł · cl1iczne(10 r.1 ot a ·a n d · · 

t ry nastąpi. I wkrótce po 12:.odz. 4. Nurkowie z r Yi:;v w n spo eczen- t> rrzyg ow Il! aro u niem1ec-
ruorskich Press AsociatiGn uważa1 iż na- całą noc czekały na wiadomości o pos ę- ~ t . . k' d 1..: • • k' o d . ' d t t zbadali' .A,..kładn1·e pozyc1·ę łodzi, pozostai·ąc s wa niem1ec tego o rozgryw1\l wojennei. ieg o wo.iny. 
dzieja na uratowanie załogi łodzi ,,Theti5" pach akcji ratunkowej. Kiedy je en ze s.~ uv 01 · r · t · · k „ -•---------------· 

k „ t k w stałym kon1takde z okrętami, które bit>- owne inie e1 nowej a CJ! propa,gan jest ~inimalna. ków, biorących udział w a Cjt r.:i. un owej, d · t i. t ł k f „ f 
ł kó rą Ud zi'ał w akcj'i ratunfowej'. owe1 us ai..oi1e zos a y na on erenq1 re e 

Po południu słyszano ostatnie sygnały' z w.płynął do doków, od jednego z cz on w t• h tk' h · · t t 
t LONDYN, 3. 6. _ 0 12:odz. 2 w nocy ren ow prasowyc wszys 1c mm1s ers w 

łodzi. Około północy przypuszczano jesz- załogi dowi·edziano się. iż rzekomo ura O- ~ R t · h k. 'k · , 
ł nurkowie, pracuJ·ący na mieJ·scu katastro- zeszy oraz par yjnyc iernwm o.w pro-

cze, iż uda się wywiercić otwór w ka!dłubie wano 6 osób, a trzy zmar Y· d ·1 h k h · k 
ł d · · fy łodzi podwodnej· ,,Thetis" zakomuniko- pagan Y w poszczego nyc o ręgac , Ja ·1 odzi, by napompować do niej powietrze. żona palacza łodzi podwo nej ozna1.- db ł · h · · t twla · 1· · wali, że we wnętrzu łodzi słychać i·eszcze 0 Y a się w gmac u mirns ers propa-

Na krótlko przed północą admiralicja mila, iż otrzymała depeszę z aid. mira ·1CJ!, nd Na ko ferenc·· te· m·n Oo bb 
słabe tylko odgłosy. ga Y· n Jl J 1 · · e eis ogłosiła komunikait, iż zdołano ura:tować• informu1·ą·cą .ią -0 śmierci męża, ktfóry zmarł · · · 1 d 1· · · k' O tej· samej porze wydany został komu przyznac się mus1a o p erwsze1 poraz !. 

ty. 1,k, o czterech członków załogi łodzi „The- w chwili gdy usiłował wydostać się z Os'wi'adczył on w swym przemo·w1·en1·u . 
t nikat admiralić1'i, donoszący, że akc1'a ra.- · m. „ 
is . · Thetis". d · t · · · I 

•Wed.ług niepotw1.·erdzonyc.h po. głosek " Przed północą w stoczni .oficjal.nie o- townicza jest kontynuowana. Dalsze pro- zd· e „pdrdo~alga~· a pan~ ~Y osi ~m1erzająca 
d h h ł k ł d by podniesienia łodzi będą podjęte z chwi o o. ·zie ·ema V: opmn zagra?1'~Y. spra:v~ 
woc tn~~c cz o~ ow ~a ?gt łodzi z~1a1r- świadczono, iż czynione są us1łowama P? Ją noweg<0 odpływu. Wszystko jednak Odanska od og.ol~ych z.aĘ~dmen polsk1cn 'i 

ło w. chw11t. gdy us1łowal! się wydostac na niesienia lodzi za pomocą stalowych .11~, wskazuj· e, że los 86 ludzi, zamknię.tych w 1 doznała całkowitej porazk1 • 
pow1erzchmę morza. ale nadzieja na uratowanie załogi zmmej- ! 

LONDYN, 3. 6. - o godz. 2-ei' w no- . b d · · ~odzi podwodnej „Thetis" jest przesądzo- Polemizując z wywodami nanelnika , sza się coraz ar z1e1. ·· · · j 
cy nurkowie sygnalizowali, iż słychać je- Wkrótce 0 ółnocy jeden z funkcjona- ny. . . . . wydz1.ału prasowego ministerstwa spraw 
szcze było słabe uderzenia w łodzi', s·, ... 1·ad- ~ CP 1 L ·. d łama·nym Gdyby ·istotnie dalsza akcia ratowm- zagranicznych który opierając się na rapor „ riuszy stoczm amme au s z · d ł 't tó kat t f ł d · . . ! . 1 czące, iż załoga jeszcze . jest przy życiu. . . b tł 

1 
cza nie a a 1re:iu1.4 a w, as ro ę o z1. tach mem1eck1ch płaco wek dyplomatycz-

Sy12:1ta'ły te j'ednak były bardzo stabe 1· wi·ę- głos~1?- ~zna1mił zde .r~nym utmoman,. podwodnej „Thetis" uważać należy za naj nych oceniał optymistycznie wyniki niemiec 
1
' 

~ 1 iz nie ma na z1e1 na ura ow ie . . t t · k d ti·- ł · 1 k fi . . · · cej ich nie słyszano. · . . . . d . ( c1ęzszą ,s ra ę, ja a o J\J1ę a ang·ie s ą o- ktej propagandy 1 ws.kazywał na odpręze 1 

zna1?·~1~cy~h _się 1eszcze ł w 10 z\ ma:y~ad tę w aasach pokojowych. nie wywoł.ane w Lon.dynie i Paryżu złudny : 
PONURE CHWILE OCZEKIWANIA. rzy 1. mzymerow. Gdy us ysz.ano 0 oswi.a Przyczyny katastrofy w dalszym ciągu mi nadziejami na możliwość rozluźnienia : 
LONDYN, 3.6. - Na stoczni firmy czeme z tłumu, kt?ry ocz:kiwał w. nap~ę- są niezna,ne. Nic nie wskazuje, by zagad- związków między obu państwami osi - ! 

Cammel Lairds przez całą noc panowało ciu i zdenerwowaniu ,od wielu ~odzm, 81Y~ ·ka została .kiedyk<0lw_iek całkowicie roz- minister Goebbels podkreślił ironicznie ż~ ' 
wi~lkie .ożywienie. Do stoczni przybyły ro- chać ~YI? p~acz. kobiet. .V-! '.tłumie tym zn:1 wiązana. . . . . . bez raportów dyplomatycznych zna ddsko I 
dziny marynarzy i -0sób uwięzionych w za dowah. się hczm kre~m 1 .zo.n.y mary~ar .Y Rewela-cyime brzmią jednak zeznam~ nale rzeczywiste nastroje Paryża i Londy-
topi-0nej lodzi. Poza ogro'dZ'eni·em zgroma- zamkniętych w łoqz1 .. Wielkie ~razeme jednego z ura.towa·nych członków załogi, j nu i wie że nie ma mowy o odprężeniu l 

zrobiło przybycie łodzi moto~~wej, na kt? któty twier,dzi, że na krótki czas przed je- 1 ! 

Przg1zlg prezgdeni 
Stanów Zjednoczongcb ł 

lmhusudor sowiecki 
na Zamku. 

rej znajdował się p~z·edstaw1.cn:1. st.ocz~1. go wyratowaniem dał się odczuć we wnę-1 
Wkrótce potem aśw1adczono, iz ~szelkie trzu łodzi zapach jakiegoś trującego gazu, K ' ) A h d Z I . 
da)sz~ informa•cjoe O postępach a~CJl r~tun k!óry spowodował za,cz.adzenie ·C~łej zał~-1 ro c me o gu li . . . 
koweJ będą otrzymywane bezposredn1-0 L gt. Marynarz ten opowiadał dalej, ze n~j- zamieszka WC f:rant:jł Z Waszyngtonu donoszą, ze senator Artur 
admiralicji, lub zarządu stoczni. Ambula~- straszniejszy moment przeżyto w czwartek • H. Vandenberg Michigan przyjął propono~ 

I se, które ,oczekiwały całą noc na :przybycte wieczorem, kiedy 0kazało si~, ie wydoby- PARYŻ, 3. 6. - „Excelsior", jako je- I waną mu przez stronnictwo republika~e 

r„--

uratowanych, o~iechały_ Z~o~um1ano to ja oie łodzi .na po"Yierzc~n~ę jest nie~ożli.we, ~yny dzi~n~~k pa~yski .przynosi wiado.mość kandydaturę na prezy~en!1t Stanów_ ~j~.no 
ko dow·óct, 1ż me ma na:dz1e1 na urat-0wa- Załoga nie podaała się Jednak pamce 1 u- ze w na1blizszyc11 dniach przybędzie do cwnych podczas najblizszych wyborów· 
nie załogi „The1's". trzymywała dobry humor i .podnosząc d~-, Paryża były król Albanii - Achmed Zogu które jak wiadomo przypada.ją .aa .UstQ= , 

Kiedy już zdawało się stracont> wszel cha .przez cały cps opowiadaniem sobie i zamieszka wraz z rodziną w zamku de lai pad br. Ponieważ demokraci dwukrotnie 
l(ą„nadzieję, admiralicja wydała komunikat, ainegdot i dowcipów. Tylko trzej członko- Maye w Wersalu. wybrali swego kandydata <Rosevelta) jest 
stwierdzający, iż z łodzi słychać jeszcze "'.ie zał?gi za!amali się fler.wowo. D~aj 1. Według informacyj dzien~ika, pob)'.'t bardzo prawdopodobne, że obecnie dojdzie 

1 

słabe sygnały. . I nic~ ~~1łow~li. ~~d~stac się .przez Jeaną króla. A~hmed Zogu we Francji potrwa kil do władzy k~ndydat partii republi~ańsk!ej, 
o świcie ze 71dwojoną energią przystą- z .w1ez 1. pon1esl1. sn:1e~ć. ~r~ec1 dostał po- ka miesięcy. (ATE). t. J· senator Vandenberg • 

.piona do podnoszenia lodzi. m1eszama zmysłow 1 rowrne.z zmarł .. (ATE) 

Trup inżyniera w „otworze iJda11 "D?aior~u reżimu hi~tcrowskice~ 
zagrodzi• drogę zatopionym marynarzom. uc1eka1ą z powrotem do Polski. 

\\szyscy znajdnjący się w łodzi zmarli " KĘPNO, 3. 6. - Straż Graniczna przy sk,i, postanowili jak najrychlej wracać do LONDYN, ~.6. - Cała Anglia z ni"
cierpliwością \·:yczekuje wiadomości czy 
uda się uratO\\·ać kogokolwiek z z.ałogi i 
ir.żynierów, z:11jdujących się w zatopionej 

Wczoraj w godzinach południowych no ' łodzi J?O~wodr ej '.'~hetis"._Nadzieje na ur~ 
womianowany ambasador so~iecki w War toi.;r~~11e 1ch. s4 m1nimal~e 1. w koła<;h adm: 
szawie .Mikołaj Szaro~ow złozył .P. Prezy- r;J~c11 p~nuie ~rze_konamę, ze .~s~ys~y .z'.~ aJ 
dentowi Rzeczypospohtej w czasie ~roczy- duiący się w ł0dz1 pod~odnej JUZ me ZYJ-L: 
st&j audiencji na Zamłm w Warszawie, swe Jeszcze o ~~odz. 2-ei nad ran~m słjcha: 
listy uwierzytelniające. było słabe odg!.osy, gdy nurkowie udP.r?:a!. 

Na zdjęciu - P. Prezydent Rzeczypos- w łódź podw J ~ną. Istnieje jednak obaw~. 
politej wita się z ambasadorem Szarorio- L:e obecnie już ni.kt. przy ~yciu nje pozost~ł 
wem po otrzymaniu z jego rąk listów uwie- L.apas tlenu r;:iwrn1en wyczerpac ~ę okoc' 
rzyt~lniających. godz. 2-ej n·1d ranem. Prawdopodobn1e 

~t11any on ei Ii![ia n a im i! r t 
Potworna zbrodnia we wsi Kiellin. 

RADOMSKO, 3. 6. - W d'!1iu wczoraj- Molińska, którą przykuto za ręky na ł~ń
szym pomiędzy mieszkańca1mi wsi _Ki~tlin, cuchu .do ścia~y: ~tanisława MoJ,1~ska iest 
gm. Dmenin, pow. radoms~czanskiego zupełn~e naga 1. sp1 ?a podłodze. 
Szczepanem Kaczmarczykiem !lezącym lat Op1ek~now1 g_m111a wypła~a 30 zł. na 
64, a zięciem jego Zakrzewskim, powstała ut:zyman1e ~horej umysłowo 1 tym samym 
sprzecz!ka na tle ma1jątkowym, wskutek cze wie w Jakich wairun~ach . trzyman~ iest 
go Zakrzewski rzucił się na swojego teś~ia cho;a, jednCJJ~ w oba,~1e, by gr_mna nie po
i tak go skopał iż Kaczmarczyk przyw1e- nosiła .kosztow lec~en ia w s~p1talu, toJero
ziony do szpitala św. Aleksandra w Radom wane . i est trzymanie w talk1ch warunkach 
sku, pomimo natychmiastowej p.omocy Je- chor~J; . . . . 
karskiej zmarł. jesh się zwazy, 1z chora wszystko co do-

' stanie w ręce Jliszczy, 7.e gdy ją ubierze się 
UMYSŁOWO CHORĄ KOBIETĘ natychmia1st niszczy odzież, że w dodatku 

przykuto do ściany. jest c'i1.ora na lues, o~iekun c?orej nie po~ 
RADOMSKO, 3.6. - We w~i Elżbie- 1 nosi w1ny za trzymanie na łancuchu chorei 

fów, gminy Dmenin w specjailnej lko.mórce lecz .win~ pono~i .z~~ząd gminy, kt?rego o
jest trzymana umysłowo chora Staimsława bow1ązk1em um1escic chorą w szpitalu. 

braku tlenu. trzymała w Kępnie kilka osób, które chcia Polski. · 
Ilość osó'}, znajdujących się w łoJi. ły przekroczyć gran icę po'1ską. Byli to NIEMCY · WYPSDZAJĄ żYDóW DO 

podwodnej została obecnie ustalona na 90, C·i wszyscy, którzy przed kilkoma dniami POJ;,SKI. . 
r.ie licząc 4-ct członków załogi, których u~ zbiegli do Niemiec. Szybko zorientowaw- KĘPNO, 3. 6. - Nasze władze grani-
aało się szczę~'iwie wydostać i ura:ować. szy się w trudnych i ciężkich warunkach czne w powiecie kępińskim musiały dwu
Dwum udało ~ :ę uratow:r za pomoq a_?n- bytowania, zapoznawszy się na miejscu z kf.otnie już odstaw i ć do granicy partię zło 
ratu Davisa - ~~ to n11·1:i gazowe zao111.- terrorem, szerzonym przez szturmowców, żoną z 11 żydów, których Niemcy usilo
trzone w cylinder z tlenem. Maska ze spe- jak również w traktowaniu zbiegów z Pol- wali przerzucić do Polski. 
cjalnym naramiennikiem ma tę właściwość 
że równocześnie służy jako aparat utrzymu 
jący na powierz~hni WOL y. 

W admirn~'cji panuj.;! przek0nanie. iż je 
den z usiłujących się w•:dostać z łod1..i, kt1j 
ry nie był m •:ynarzem, lecz inżynierem cy 
wilnym, 1,1ie umiejąc obc1:iodzić się z apa·a 
tĘJTI Davisa, z~arł w chwili gdy usiłował 
wydostać się, zagradza_Ląc drogę swym Lo 
towarzyszom, r.kwiąc w )tworze, przez któ 
ry można z b.:!zi wydost~;,; się na powierz
chnię. 

Rufa ło.d?:i, która w ciągu dnia wczo
r.ajszego zna.idowała się na powierzchni, 
przed wieczo;tm zanurzyła się w wodę i 
więcej już się nie ukazała. Obecnie łódź 
podwodna leży na dnie morskim na głębJ 
kości 240 stóp. Gdy usiłowano ją holować 
przewróciła się na bl'.lk, a obecnie l eży 
dnem ao góry, co czywiście jeszcze bar
dziej utrudnia wszelką akcję ratunkową. 

Sprawca śmierci 150 osób 
stracony w Madrycie 

. ' 
Konkurs Armi i Polskiej „. 

imienia l'la:rszatka Józefa Piłsudskiego. •• l. 

MADRYT, 3. 6. - W piątek stracony 
zos ta~ marynarz Jan Zcgarra, który jako nu 
relk b. marynarki republikańskiej zastrzelił .

1 1 150 osób. 

(in M .io-Uf·-.IO 10 Z J EJ E G ft Z E C H U Przed e~ze-kucją terorysta okazał wiel-_..,....,„i.a __ i, ___ n __ ~ ~ . 1ką skruchę 1 gdy znalazł się na szafocie 

W ramach XII Mięózynarodowych Konkursów Hippicznych w Warszawie został ro
zegrany Konkurs Armii Polskiej im. M~rszałka Józefa Piłsudskiego, p;zy udziale 
Rumun.ii, Łotwy, Szwec,ii i Polski. W konkursie I miejsce zdobył jeździec rumuński 
kpt. Constantin Zahei. Zawody zaszczycił Marszałek Polski Edward śmigły _ Rydz 
w towarzystwie generalicji, witany uroczyście przez prezesa Towarzystwa ks. Janu
sza Radziwiłła. Na zdjęciu - Marszałek śmigły-Rydz gratuluje zwycięzcy konkursu 

Poe.i. 12, 2. f, 6, 8 i 10. wg Stefana Zere~skiego • wzniósł okrzyk: „Niech żyje nairodowa 
w rol. 2łclwaych• L11llieńska

0-Damfęckl-S1LD1.borskl - Junoaza·St~powskl- Anclrzejn·1ta-ze1werowlcz. J 1,Hismania !" (A TE) . 
Dziś 2 poranki o godz. 12 i 2·ei :-: Ceny 'miejsc 85 sr. i 1,09 ~t Zilbei, - -

.. 
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!!.cieczka ~iemca do Rzeszy. Wiosła i czapki 4-ch rybaków 
DO RAI ••-- ĄA PO CO Wlł•CAĆ „ - wyrzuciło morze na brzeg 

TOMASZóW MAZ., 3. 6. - Kubsch sprawą i roztoczyć nadzór nad i:· i0t kiem 
Bruno, zamieszkały w Kaczce a ostatnio Kubscha. 
przy ul. Dworcowej we własnym domu, 
prowadził od kilku liat spór ze swoj<! sio-

strą i szwagrem Majznerem. Złośliwość i 'Z"Ch z ,,Pr' ote'-tora:uu 
chęć zemsty i; Kubscha posunęła się tak '1 'e' Il _ 
daleko, że oskarżył szwagra i siostrę o ~~~ zblęgl do Odyni 
robicie. Z tego wynikł szereg spraw kar- ~ 
tych, które ciągną się od roku 1937, bo
wiem Kubsch miał namawiać świadków 
łio fałszywych zeznań,. a nawet obiecywat 
łm za t-0 ,zapłatę. 

Obecnie widząc, że sprawa coraz par
tlziej się wikła i że mógłby być pociągnię
ty do -0dpowiedzialności, a będąc ponadto 
>; kontakcie z organizacją „Jungdeutsche 
Partei", porzucił pracę, pozostawił dom i 
'Uciekł do Niemiec. 

Władze powinny się 

GDYNIA, 3. 6. - Przed gdyńskim 
Sądem Grodzkim stanął w charakterze o
skarżonego Czech, Erwin Roman, który 
uciekł z „Protektoratu" w obawie przed 
represjami gepistów. Ponieważ nie posia
dał on żadnych dokumentów, został pocią
gnięty do odpowiedzialności karnej za nie
legalne przekroczenie gra.ni}:y. Sąd, po roz 
patrzeniu szczegółów ucieczki Czechą, zna 
lazł wiele olroliczności łagodzących i wy

zainteresować tą dał wyrak uniewinniający. 
---ooo----

KARWIA, 3.6. - Nie przebrzmialy je
szcze ech.a strasznego wybuchu motoru na 
kutrze rybackim w Pucku, podczas które
go kilka osób straciło życie, a kilka ciężko 
rannych walczy w szpitalu ze śmiercią, a 
już znowu notujemy świeży tragiczny wy
padek, który wydarzył się na morzu mię
dzy Rozewiem a Karwią w godzinach po
południowych. 

g(J czterej zatonęli. Są to: Bizewski Ber
nard, lat 26; Barchem Augustyn, lat 20; 
Witbrodt Andrzej, lat 20 i Volkner Antoni, 
lat 18 - wszyscy zamieszkali w Karwi. 

Wywróconą łódź, wiosła oraz czapki 
denatów morze wyrzuciło wkrPtce na brzeg 
natomiast ciał tragicznie zmarłych na razie 
nie wydobyto. . 

Czterech młodych rybaków, pragnąc ra Zaznaczyć należy, że w tym samym ce 
tować zagrożone przez burzę, a zastawione lu wypłynął na morze doświadczony rybal( 
na morzu sieci, mimo wysokiej fali wypły- Fabisz, zauważywszy jednak w porę nie
nęło łodzią wiosłową z Karwi na morze. bezpieczeństwo zawrócił z drogi dzięk i c>:e 
W odległości około 600 mtr. od brzegu o!- mu nie podzielił tragicznego losu swych 
brzymia fala wywróciła łódź, wskutek cze współziomków. 

---ooo---

ś1iacr szofer przr k·erownicv 
T d I k · przyczynq knlaslroly samochodowej rup po musz ą oncertową KUTNO, 3. 6. - Jadący na targ do strofy był sen szofera. Prowadził on bo
na Kamiennej Oórze w Gdyni. Gos!J'.nina garnca1rz z~u~vażył w p~wnej \~i~m. samoc~ód śpiąc, tłumacząc się p~ź-

GDYNIA, 3.6. - Wczoraj rano n.a pia 
cu, gdzie stoi muszla koncertowa na Ka
miennej Górze, dozorca Jeżaków Lubner 
dokonał makabrycznego odkrycia. 

chwih, że samochód c1ęzarowy, ktorego niej ze czynił tak wskutek przemęczenia. 
Jak nas dochodzą niesprawdzone na ra prowadzący nie panuje zupełnie nad kie- Policja prowadzi energiczne dochodze-

zie wieści, w związku z tym zabójstwem r.ownką, jedzie tuż za jego wozem wyfado nia celem pociągnięcia szofera do odpowie 
ar.esztowanych zostało kilka os?b·. Szcze- 1 wanym wyrobami garncarskimi. Mimo żel dz!alności za .s~-0w?dowa~ie katas.trofy, 
g?łów_ ze wzg1~du na toczące się sledzt~·) zJecha~ na sam brzeg ulicy został jednak ktora na szczęsc1e nie pociągnęła ohar w 
u1.awmć nie możemy. przez ten samochód najechany. · lud1.iac'i:t, a właiściciela samochodu Jaina Zabierając z muszli leżaki, zauważył 

f~ pod nią le?y jakiś człowiek. Początko
wo sądził, że osobnik ów wyszukał sobie ' 
takie legowisko i śpi w najlepsze. Kiedy ••••••••••••••-

Sikutki zderzenia były fatalne. Wóz Marcinkowsikiego z Gostynina zamieszka· 
został doszczętnie rozbity, zabity koń, a łego przy ul. Smolary 18 do pokrycia strat 

j-ednak przez dłuższy czas nie ruszał się, 
zaczął go budzić i wówczas okazało się t.e 
to trup. Zaalarmowane władze bezpieczeń
stwa przybyly natychmiast na miejsce i wy 
ciągnęły zwłoki spod muszli. Przy badaniu 
stwierdzono rany klute piersi, tym samym 
zachodzi tu wypadek zabójstwa. 

Dochodzenie ustaliło, że zamordowa
nym jest Kęszak Konstanty, lat około 25. 

Przeniesiony~~~~ 
starożytny kości61ek 
połwlt1cono w Katowicach. 

Przewodniczący ZHP 
woj. dr. Grażyński 

gościem króla Karola li 
. W~RSZAWA, 3. 6. - Na zaprosze

nie krola Kavola II rumu·ńskieao wy1·eżdża 
d . 1:) ' 

w mu 9 bm. do BL1karesztu przewodni-
czący Z~. Harcestwa Polskiego wojewo
da dr Michał Grażyński. Wojewoda dr Gra 
żyński weźmie udział w wielkim dorocz
nym rumuńskim święcie młodzieżowym. 

samochód stoczył się do rowu. wozu, konia i potłuczonych garnków. 
Jak się okazało potem przyczyną kata· 
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Zdarzenia I ~ypadkl 
(-) W nadchod•z21cy wt"rek przybywa do Lou. 

dynu 21 oficjaln:i wizytę 4·dniową szef .sztabu geo 
neralnego armii francuskiej gen. Gamelin. Z ok„ 
zji vr-~yjazdu jego odbędzie się szereg manifestacyJ 
braterstwa broni obu armii. 

(-) Na czele misji tureckiej, która wczoraj w· 
no-cy wyjechała do L~dynu, stoi gen. Kiazim, -
Misja ta ma m1wiązuć kmJtakt ze si;tabem general. 
nym brytyjskim i prawd()podobnie dokona licznych 
zamówień materiału wojennego w W. Brytanii. 

(-) Terroryści arab!t~Y l'Klatakowali wozoraj dre. 
zynę klłlejową na odcinku Kalkilieh - Ras-el.Aill 
w Palestynie, zabijając cz.terech żołnierzy angie.J, 
skich i trzech żydowskich policjantów służby p„ 
mocniczej. 

(-) Ojciec św. w pneMówieniu, wygłoszony~ 
w1~zoraj na adres św. Kolegium, oświadczył, łe \VY• 
stosował apel pokojowy do kilku mężów stanu wiel· 
kich narodów. Papież uzyskał zapewnienie dobrej 
woli i chęci utrzymania pokoju, tak przez narody 
upragnionego. 

(-) Londyński socjalhtycz.ny „Daily Herald~ 
donosi o planacl1 Hitlera podEiału Słowacji m!ędzJ 
Węgry a Niemcy. Węgrzy "a ra~e na ten plan eic 
nie zgadzaj:i, ponieważ n.ie chcą, by Niemcy usa. 
dowiły się w dal\>-nych krajach korony aw. Szicze. 
pana, 

(-) Wczoraj Mołot~ wręczył ambasadorowi 
Francji i W. Bryt·anii odpowiedź Sowietów na o
statnie propcnycje anglo • fcam:u.skie. 

(-) Na zaproszenie mU.i;tra spraw wojskowyrn 
gen. Kaspllzyckiego przybywa dziś do Polski na dwu 
dniowy pobyt gęnerał dywizji Ludwik · Faury, u· 
czestnik wojny polsko - holszewick.iej, a następnie 
w latach 1920-1928 profe&oT i dyrektor nauk w 
·wyższej szkole wojeamej w Warszawie. 

(-) Sejmowa /komisja prawnic~a uchwa 
liła · wczoraj projekt ustawy o stante wojen
nym. 

W nadchcdzący wtorek odbędzie się ple 
narne posiedzenie SejJUU. Przed tym posie~ 
dzeniem marszatek Sejmu Malkowskf uważał 
za wskazane zwołać wczoraj grupę posłów, 
celem rozpatrzenia pewnej &prawy, budzą
cej jeszcze wątpliwości. Chodzi miano".vicie 
o kwestię uzgodnienia poglądów na temat 
oddłużenia rolnictwa. Dotychczasowe per
traktacje Jla ten temat aie tylko, ż.e nie- wy
jaśniły sprawy, ale jeszcze wprowadziły do 
niej pewne zagmatwania. 

W konferencji wczorajszej wzięli udział 
premier i wicepremier 01raz autor projektu 
wicemarszałek jedy•nak. 

(-) Na posiedzeniu Z11zeszenia Wojewódzkie. 
'go Zw. Pracy Obywatelskiej Kohiet 2apadła uchwa• 
la, aby nowowybudowany przez Z.P.O.K. Dom 
Dziecka w Tomaszowie Maz. nazwać „Dom Dzie· 
cka im. Julii lózew•kiej". 

(-} R cnprawa apelacyjna przeciwko Bolesła
wowi Strzele~kiemu, morderey praczki Reginy ZycI1 
(Krawiecka 20) odbędz.ie się 19 czerwca rh. 

(-) 350 Słarych domów w Lodzi zakwalifiko. 
wano jako rudery i zaopatrzono w tabliczki! „Bu. 
dynek przeznaczony do :rozbiórki". 

(-) Dzień walki z durern brzusznym i czer. 
wonki! w Lodzi odbędzie 11.i~ 10 czerwca. KATOWICE, 3. O. - W dn. 11 bm. od

będzie się w Katowicach poświęcenie za
bytkowego drewniatnego kościółka, przenie 
sionego z Syryni (pow. rybni'Cki) i usta
wionego w parku Kościuszki. Zabytkowy 
kościółek pochodzi z początku XIV wieku. 
W roku ub. Zarząd Miejski rn. Katowic 
zakupił kościółek 1 przeniósł go na swe 

Wraz z wojewodą drem Grażyńskim 
wyjeżdża również, na zaproszenie władz 
rumuńskich, kierownik działu zaaraniczne 
g-0 Na~zelnictwa Z.H.P. p. Henryk Kapi
szewsk1. {-) Wczoraj został w Lodzi skonfiskowany ty• 

~Ir HI
. ~ W fa ~ ·r J [ e ~ ł ff. il [ l J . Di1e~fl~m· a·11IBIOJ[ ~r:r~c~ę.„Dhęd:~:tsd:kła:~g„ko~~!ry i:::e~:~~ti:; • programu. Ma to być odpowiedź na apel lojalnych 

Niemców, zamieszczony w tygodniku „Der Weg· 
weiser". 

terytórlum. '. :... ~ _ ~.;.. 

Właściciel domu skazany nu 8 miesięcy więzieniu 
za prześladowanie lokatorki -staruszki. 

ŁóDż, 3.6, - Chciwość ludzka często- staruszkę na koszty niezwykle wysokie, jak 
kroć nie zna miary. Charakterysty<:zną sprn na jej zasoby. 
;wę na tym tle rozpatrywał wcwraj Sąd Pokrzywdzona ski·erowała sprawę do 
Okręgowy, Na lawie oskarżonych zasiadl Sądu Grodzkiego, który skazał Wicińskie
właścidel domu przy ul. Zawiszy, Józef go na 8 mies. więzienia w zawieszeniu. 
:Wiciński. 

Od wyroku tego skazany zaapelował 

Zalnrg w lrzec.hl ':="~~~.!rni,a.c~ ~r~~~ . , , wvJAśN•~· ;, 
ŁóDź, 3. 6. - w fabryce płaszcz:' l!JJ<LnO\\-'ICle \\' Ornnd Cafe, sali Malinowe1 - 'łl. ząw.i~<;~"łYJll c'?iJC"'Ri\t. &treszczenifl. 

nieprzemakalnych Manteau" przy ul. Piotr- l w „Slodk'ej Dziurce" wybucflł 'zatarg; odpo,\r1eazi prem1era11gen: Skl'adkowskiegc_i 
kows<kiej 61, wyb~chł wczoraj s tr;;•jk oku- dzierżawcy tych lokali z pracownikami na interpelac.ię sen .. Heleny Sujko':"skiej opu. 
pacy1·ny 30 pracowników. Powodem za tar- połaczony ze strajkiem kelnerów. s~czon<;> usdtęp,. stwierddz~k1ący,1 żket doc~cłdódze-

, · · J.{ f, .„ · · k db ł · . . nie w mcy enc1e urzę n1 a· E e rown1 z-
gu ma byc chęć ogłoszcma przez firmę upa 1 ora l!ll:1.1CJa, Ja a 0 • Y a st~ w czo i a J w I 1kiej Pawła Reszkego zostało przez prokura-
dłości. Inspektora:c1e Pracy nie dała zadnyc~ re- j t?ra umorzo~~' a sąd koleżeński opierając 

Na dzień dzisiejszy wyznaczono na go- zultatów, :\'Obce .cz~go .zatarg pozosta1e w j s1.ę na decyz11 prok1uratora uznał sprawę za 
dzinę 10 rano konferencję u i.nspektora pra dalszym ciągu mezl:kw1dowany. "'yczerpaną. 
cy Inż. Skusiewicza, do którego pracowni
cy zwrócili się z prośbą o interwencję. 

KELNERZY NIE REZYGNUJĄ. 
Jak już donosiliśmy wczoraj w trzech 

zakładach gastronomicznyc'i:t mieszczą
cych się w budynku „Grand Hotelu", a 

O LEPSZE WARUNKI PLACY. 

Słonecznie. 
Sta• pegody w l.otlai. 

W domu Wicińskiego od 45 lat miesz do Sądu Okręgowego, gdzie jednak otrzy
kała Marianna Wasiak, która mimo swych mał zatwierdzeni'e poprzedniego wyroku, 
bardzo skromnych środków pieniężnych, poza tym całkowite uregulowanie kosztów 1wm•BmRlll!!!!łlllBlll!Blftlmll!&mllllmia!!l1al!!l&llillłlll&lll•• 
zanosiła gospodarzowi regularnie 7 zł ko- procesu. 

PIOTRKóW, 3. 6. - Zw. Zaw. Robot
ników Przemysłu Ceramicznego „Praca 
Boiska" w Piotrkowie zwrócił się efo In
spektoratu Pracy XVI obwodu w Piotrko
wie z memoriałem w sprawie zawarcia no 
wej umowy zbiorowej, regulującej warun
ki pracy i płacy w cegielniach piotrkow
skich. 

Dziś rano temperatura w śródmieśdu 
wynosiła 16 stopn i. Najniższa temperat1.1ra 
11ocy ubiegłej wynosiła 13 stopni. 

mornego. Za 7 złotych - przyszło mu obecnie 
Mimo to jednak Widński chcąc się wi- płacić przeszło 150 zł. Rozprawie prze

docznie pozbyć niewygodnej lokatorki, 01- wodniczył s. Salen, oskarżeni·e wnosił 
skarżył ją o niepłacenie komornego, przy-I prok. Kopczyński, w imieniu pokrzywdzo
słał komornika i zabrał jedyne rzeczy, któ- nej występował adw. Hartman, obronę wno 

lldddennl 
zuai Konferencja stron zainteresowanych 

pod przewodnictwem ,inspektora pracy od
będzie się w dniach najb~;iższych. 

Ciśnienie atmosferyczne 759 milime
trów. Bez zmian. 

Słabe wiatry północno-zachodnie . 

re posiadała, chustkę, koldr~ i dwa kawal- sił adw. Grochowski. . 
tir. 182·48 1111 112·· 
{ 

'ki jakiegoś materiału, narażając w dodatk11 ---

• 
ZYCIE PABIANIC 

; Wznowien ~ e rObót na drodze Ir anzvto w ej Otmm•J ;śmy ""'"'"'"' Ust: ~~~~;y~;~u b~"kR ~~~~~~~. l:k~~"')~;c~::n,,: U j b d k • h I h Szanowny Panie Redaktorze! t suwan e u yn ow na lerenuc wyw UIZC~onyc P~zechodzień pod wozen1 w czasach, kiedy cały Naród polski jedno- les~acrh~zil się jednak wspóldzierżawcy budynku 
a czy się do osiągnięcia wspólnych celów, znaj- d W tych dniach przystąpi-0no do dalszych ro- ganizaciach kobiecych, sfederowanych w Przy- KrORl.kl POllłlWl·a ·' llUR"'O.Wtge k d k k ó w którym mieści się szkoła, bo odsunął wóz Q 

'" ft dują się jeszcze, niestety, ta ie ie nost i, t re bót przy budowie drogi tranzytowej, biegnącej sposohieniu Wojskowym Kobiet. Zbiórka ucze- • rozwożenia pieczywa, ażeby nie przeszkadza! 
w naszym spole'czel1stwie starają się pod walać iak wiadomo od Ksawerowa przy szosie lódz- stniczek pochodu odbyła się w lokalu Państwo ŁóDź 3, 6. _ "'czora1· późnym wie- w lekcji ćwiczeń cielesnych. Wówczas wyszedł 

Ż , w autorytet wychowawców i wzoudzić wśród k d Jl:iej t~asą boczną do ul. Legionów w .Pabiani- wego Gimnazjum eńskiego ~m. kr. Jadwigi czorem na ulicy Engla najechany został uczniów nieufność do swoich przełożonych. z pie ·arni p. Bednarkiewicz Antoni, WSlJÓI zier 
cach 1 poprzez tereny prywatne do ulicy Ła- przy ul. Pułaskiego, skąd pochod ruszy! uJ1ca- . 34 I . b t .k S h K e·z Oto obrazek, świadczący wymownie 

0 
i·ed- żawca budynku i z rękami w kieszeniach w WY 

ski ei. W roku ubiegłym trasa ta została wy bru mi Pułaskiego i Zamkową do Pomnika Niepodle I przez woz - etm ro 0 1~ 1 :ymc a 1. J zywających słowach <fomagal się usunięcia 
kowirna kamieniem polnym, zaś obecnie na glości na pla .:u Dąbrowskiego. W pochodzie main, zamieszkały przy uhcy L1manowsk1e- nei z takich wysoce aspołecznych jednostek: tej "kolosalnej" przeszkody, która zagradzała 

W Retklni, pow. łódzkiego zebrało sic na uruk ten nalożo.na z. ostanie kostka g.ranitowa.. wzięły udział. od<lzia.ly .kob. iece PW. K, łiarcerk.i, a
0

0 107, który doznał potłuczenia nogi. . 1 rzekomo przeiście do piekarni. Koledzy nauczy konferencje rejonową nauczycie stwo ze szkól ~ewne trudności .związane z polączeu.1em drogi ZPOK,, R9dz1ny PohcYineJ, R?dzmy Rezer'ń'.1- Rannego opatrz:ył Jelkarz pogotowia powszechnych: Rokicia Starego, Retkini, Nowe ciela ćwiczeń cielesnych stwierdzili,· że przei· 
'bla odcinku gruntow prywatnych, nalezących do stów, ZPZZ oraz caly szereg rnnych. U stop ście było dogodne, g<lyż sam p, Bednarkiewicz 

k P C K go Złotna, Mąrysina lII, Radogoszcza i Reymon '' Spójni" p. Chodkiewicza oraz Konopnic iei zo pomnika do licznie zgromadzonych pabianicza- · · · ze swoim pomocni·kiem wYSZedl swobodnie z 
·~ały obec~e rozw~zane o~a~cz~e na skutek nek pnemów~nia wygłosiły proL Papiewska i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ,~a~rasowan~" piekarnL Nauczyc~l chci~ u-
wywlaszczenia tych gruntów przez woiewó<lz- uczenica gimnazjum p. $pionkówna. Okrzykiem spokoić nieopanowanego wspóldzierżawcę i po 
ką komisję. Już obecnie na terenach wywła- na cześć Polski i Armii, Prezydenta i Marszał leci! uczniom odsunąć wóz w strone . boiska. 
szczonych usuwane są budynki i prowadzone ka $miglego Rydza oraz odegraniem liymnu B • tfZ Stylmon• U T M• • k• To Jednak nie uspokoi-Io tego pana, gdyż w 
są prace ni welacy jne. Przewiduje sie w zwi:iz Narodowego pochód został rozwiązany. Uczynił urm1s W eafrze 18)8 Im obecności uczniów i nauczycieli obrzucił nau-
k·u z tym, że w roku bieżącym droga tranzy- on tak na uczes tniczkach iak i widzach duże · k (P B G · ) czJ'ciela prO\vadząrego lekcję wyzwiskami nie 
towa od Ksawerowa aż do szosy Łaskiej przy wrażenie. Dramat w 3 akt1d1 M, Maeterl.c •· rzekłld orczrńsk1ego dającymi się powtórzyć. 
parku Wolności zostanie ostatecznie wykoń- EGZAMINY FRYZJERSKIE. d M t~ l' ,, o nut .,,, tle Sty]mondu, to •ymbol m1· łośc1· 01·czyzny, kto'rY To wywolalo powszechne oburzenie nauczy Odbył się e"zamin fryzjerski na czeladni- Znany ramat ae er mer.a s Y .... „ 
tzona. ków w· miei·sco~ym cechu fryzjerów i peruka- najazdu Niemców na B.elgię w .~oku 1914 •. ~a~ poza grobem przemawia nie tylko do swych cieJstwa i uczniów, których wychowawca został 
PABIANICZANIE MANIFESTU.JĄ SWĄ GOTO- rzy z polecenia Izby Rzemieślniczej w Łodzi. brał .w o~liczu ob~cne1 sytua~11 europeisk1e1 belgijskich rodaków, afe przede wszystkim do ~~~;i~n~eoi:~~żo~f~i n~z~~vślt~~f~~~~i~s~~:~~~ 

WOśC OBRONNĄ. Z wynikiem dobrym złożyli egzamin: Muszyń- zna~on. mez~'.~lei a·k\ualnośct~łodszy który Polaków. wygodę? Na Pewno 11.le! u chodziło o dobro 
w g dzinach wieczornych odbvl się w Pa- ski Henryk, Borkowski Kazimierz, Pawlak Ste- . .umi?nY wi z, 1zt as~cza . kiei zna Na tej sztuce powinna się zjawić cala tych najmłodszych obywateli. Dość ciasnych 

b' . ~ g udowy pochód wszystkich ko- fan i Chaim Szmulewic:i. Komisia egzaminacyj- historię pierwszych a w.oiny ·turop~Js „ . Łódź, a szczególnie młodzież szkolna oraz ro- boisk i zatrutej atmo fery! Pan Bednarkiewicz 
b~a~1ca~dn~~~~~y~h w rM.nych Z\\·iązkach i or- ua poddała kandydatów egzaminowi z nasti;pu- ni~ tyle z włas.ny~[1 ~rze~yć, I t dz ht~t~i:~· ih:: botnicy; do ich serca ona najbardziej prze- widać jeszcze tkwi duchem w czasach zabor· 

ie Z! i~ crch nrzedmiotów: praktyki strzyżenia, goje- d.z1. tu na scenie 1 us racię . ~et 0 
1' iabs1 arach mówi. czych i nie chce zrozum ieć dzis iejszego żucia I · "'. · d 1 . k' . . ł. - ki · neruhlrstwa s1ai stoso\Yane są w zagai 111ę yc 1 o z d Ż , 

Ilia, on . u .a"~ 1 mę~ iei 1, .en,s ~1• d . ':' t ,.· ·I Cz ecl~ i Auotrii, a za:?:rażał~· ca lei :Europie do P. V,.:inawer w roli burmistrza Sty)mon .u Yie za pieniądze rodziców tYch samych dzie-

§ lłzfDtlN Z Przed1111orow teoretl cznl ch. a mm.sra. Ja 1 1 .1. k' top" Polski· miał s\\'Oj dobry dzień Dawno ten artysta me ci, którym równocześn ie zabrania swobod'.' . na - I . t .· p I k' t . a za- c lWl 1 męs ·1ego; u S • ' • . • 
pan~~\\'O\\'a,. ~1.s Ol ia 0 s 11 an~6o.mia ,or z , _ I \\.'strząsająca tragedia burmistrza małego ~potkał sie z takim uznaniem swych artystycz- boisku szkolnym, podczas przerw lekcrinrch 

. sadntcze poię"'ra 0 chorobach s ino-\\ enen cz I miasteczka be!"iiskiego który niewinnie musi nyci1 możliwa 'ci. Oar<lzo dobrym komendantem (dlaczego akurat wtedy I) p. B. trzepie worki 
PLACE . ~udo·wlane ~iedro~o i dogodni.~ nych. LIST DO Rl'!.DAKCfl. I oddać s~ve ży.:~ dla za

1
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§tralZDf żgci~ przekl~ie!f!O pl~mi~nia 

W PIEKLE ZIEMI'' . '' Zar słońca w dankalijskiej pustyni 
Massauach, w maju. rem Alfreda o 140 metrów niżej poziomu 

1 
zbocze jest pokryte wykutymi w skale gro 

Wyprawa do Dankalii, do „Piekła Zie- mcirza. średnia temperatura w tym piecu bowcami. Mogiły wodzów wyróżniają się 
mi", jak nazywają tę ka'!11ienistą straszliwą ognistym wynosi od 160 - 170 stopni Fa- ustawio.nymi nad nimi prostopadle dwiema 
pustynię, pcizostawi mi do końca życia ni- hrenheitai (Oikoło 75 stopni C.). Według Je- kamiennymi płytami. 
gdy niezatarte wrażenie. Przeklęta ta kra- gendy abisyńskiej tu miały się znajdować W migotliwym świetle og.niska, rozpa-
ina u wybrzeży Morzai Czerwonego dzieli biblijne miasta Sodoma i Gomorra. !onego przy nami·otach wyrosla prze'de 

Francja ku czci amerykańskich żołnierzy 

się na dwie części: Dankalię północną, czy- Uszu naszych dcJbiegły znienacka gar- mną, jak spod ziiemi, wychudzona stara 
li abisyńską, bezkresną, spaloną od sło11ca dłowe okrzyki powitalne: „Sa1lam !", a je- kobieta.. Zawoóząc jękliwie, częstowała 
bezpłodną równinę, najeżoną kolczastymi dnocześnie rzuciły się ku nam bose si kie- mnie kozim ml c:bem ze skórzanego worka. 
akacjami i Dankailię południową, erytrejską lety prze?s!a~icieli najb;trdziej wrn~dznia- Bardzo spragniony, już miałem, zam
bt;:dącą jedną gigantyczną wyrwą, pełną zło łych ~1a swiecie członkow plem1e111a Ro- knąwszy oczy umaczać usta w mało apety Mauzoleum w Suresnes, we Francji, wzniesione ku czci amerykańskich żołnierzy, po-
mów bazaltu i skamieniałej lawy. romso~v.. . . . . . cznej czarze, lecz przew.odn ik - Abisyń- łegłych w czasie wojny światowej w obronie Francji. Zdjęcie przedstawia moment 

'Yłcis.ka ekspedycja, u któ:ej miałem Ws'.od _zabóJCZeJ spiek~ty po;u.sz~ią s.1,ę czyk z okrutnym krzykiiem kop iąc ją i wy poświęcenia mauzoleum, które odbyło się w obecności premiera Daladier i ambasado 
oka1z1ę się do~ączy~, składała się wraz ze le~~o zyw1 w po~zuk1wan·1u ga_rsc1 „ciury. , wijając kosturem odegnał .nędzarkę . Oka- ra St. Zjednoc-~nydt w Paryżu Bullita. 
mną z sześciu osob. Roz:tasowaliiśmy się m1e1scowe.&o zboza, lub czegos co by się zało si ę, że była trędowata. 
wr~z ~ tow.arzy.szącym nam tłumaczem - dalo ukrasc. . . . Roromsowie, jak s ię dowiedziałem, 
Ab1syncz.Y~1em 1 _k~~harzem oraz sprzętem, Wt~ zo?aczylismy dwu męzcz.yzn o wrzucają swoich trędowatych do morza 
zapasami zywnosc1 1 wody w dwóch cięża- potwornie zmeksztalconych, okrwawwnych albo ich wypędzają na pustynię. 
rowych autaich. twarzach. Skoczek zgubił buty 
Posuwając się z trudem wzdłuż skaliste- Wałek żywego mięsa okalał już policz 

go wąwozu, przebyliśmy po kolei dwana- ki i przebi1ega~ od czoła wzdłuż nosa i ust. 
ście daharó\ "' t k · · h ł ·. ,, ~ , po.o ow o zmiennyc 0 - Przewodn'k nasz szeptem z zabobon-
zyskach k · h I t · 1 

' : . wsią aji!~yc nag~ w pus yn!ę., nym strachem, oglądając si·ę na wszystkie 
Przewazme .koryta 1.ch są sucne! muszą ie-I strony wyjaśnił nam, że „dżinny", złe du
clnak bywa•c straszliwe po~odz1e, sądząc chy każą w ten sposób piętnować zbójów. 
po powyrywanych olbrzymich drzewach z · 
korzeniami i złc1mach skał, :z prądem przy- Czarownik, który wypełnia wolę rzą-
nirsionych z gór. I d~ących światem. duch?w, kr~puj.e ~znura-

Po drodze a ot k 1„ _ m1 przestępcę, ciska 111m o z i1em1ę 1 przy-
bylczych koc n p ·{ a ismy b na. gruphy tu 1 ciskając z całych sił, przyklada mu do twa I 
dz 'dy oraz a zotwnl I' 0 't"'' . u.z ro1onydc d ~ ! rzy rozpaloną ·do czerwoności żelazną ma--· n s ac a s rusi 1 groma y z1- • . · · 
kich osłów. skę. ktora raz na zawsze .pozostawia wi-

Grzybowski. 

~ Gruźlica płuc jest nie· 
~ abłagan~ i corocznie, 

oie roltitłG rótnicy dla 
płc~ wieka I .taou, kosi miliony l•dzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
Pl.UCNYCH, BRONCHITU uporczr-:: 
weg-o. m~1ącego kaszla, GRYPY 

i t. P· atosuill pp. lekarze -

"DAUAl'I I R"ł'HO lA.r 

Mróz na zawrotn ej wysokości. 
Niedawno na lotnisku moskiewskim wy tów. Buty te, przy otwarciu spadochronu, 

startował balon ZSRR-WF-42, celem do- spadły z nóg od sE1nego wstrząsu. W ten 
.konania skoków ze spadochronami z wy- sposób skoczek Szczukin leciał w samych 
sokości 5000 m. Przebieg tych skoków był tylko pończochach, które nie chroniły go 
tak interesujący, że warto podać niektóre przed silnym mrozem. Usiłował jakoś so
szczegóły, ogłoszone obecnie w prasie so- bie radzić, aby uchron ić nogi przed odmro
wieckiej. żen i em, jedonak było to niemożliwe. Po 

W gondoli balo•nu oprócz załogi znajdo- 17 minutach i 50 sekundach obaj skoczko
wał-o si ę dwóch skoczków spadoochrono- wie wylądowali na leśnej polanie, jak to 
wych: Szczukin i Połosuchin . Kiedy balon było obliczone. · 

doczny z daleka ślad. 
Nagl:, zza jakiejś. strom~j ściany roz- Innym barbarzyńskim zwyczajem u Ro- Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 

toc_zyła się przed nami w dal! c_uclowna pa: romsów jest, przypominająca śrndni-0wiecz siq plwociny, wzmacnia organizm i 11a-

znalazł się .na wysokości 5000 m załoga Po wylądowan iu, które wywołało wielką 
włożyła m~sk! tlenowe a. sk.oczkowie przy- sensację wś~ód miej sco~ej Judn.ości, pier:v 
g?towywa .. 1 się do speł111e111a swego zada- szym zada111em Szczuk1na było ratowanie 
111a. Balo.n prz~laty~ał ~ó;vczas nad ~a- 1nóg przed skutkami odmrożen ia . Zebrał 5 tę 
sem. Sk?c~ko:w1e ob!Ic~ah, ze prąd powte- tłum Judzi i ki·'.1ku :z nich zaczęło nacierać 
trzny z111e~1 e ich 111a duzą pol~nę. ~rzed sa- nogi l·otni)rn śniegiem. Tym sposobem ura

D I l I 
. . . . . ne o ruc1ens wa, „ o 6 

wy:;py a 1 ac, otoczone] w1encem mn1e1- ni " waię ciała i usuwa kaszel. 
no1 a1ma błyszczącego w słoncu morza 1 . k . . t tak zwana przysi··ęaa 

1
19opoc ·cie chorenoo oraz powiększa 

szych wysepek i raf. Dokoła, podobne do I og .pa · d d t 1 . ~ d B At'J· ~- Sprzedają apteki. 
· · h d · b" n · tk rze nocą o ar 1:.my o ur 1, -· 

m~\~', s1piąłcydc. nal wo. zie, ie : ły Księ ~ eb a- 1 Skdżiby Przodków. J1e'St to góra, której mym skokiem sprawdzono dziala111e spado- towano obydwie nogi skoczkowi. 
chronów i wówczas skoczkowie wysunęli m1 zage o z1 po aw1aczy pere. r~o raz ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

był iście feeryczny. się na brzeg gondoli. Szczukin - Połos uchin niejednokrotnie 
już dokonywali skoków ze spadochronem. 
Ostatni .ich wyczyn był 208 z rzędu sko
ki·em ze spadochmnem. Obaj oświadczyli , 
że skok z wysokości 5000 m był jedynie tre 
ningiem i że zami er zają oni podjąć próbę 
skoku z jeszcze większej wysokości , aby 
przygo tować się do spełni.en ia bardziej 
s~ompli.~owanych zadań . 

t~kr~u~~~f~1~7s~~a~~r~
0

.t~~~!~/in~~ś~;. 2 O·tU • 2 rrnarz ,.. a merr„ an" s'-i•h się u rwn Aduhsu, stairozytnego grodu j U A 1' " 
~a·beo - greckiego. Ostały się do dzi.ś strze- i nie może pollubit llł'U€b narzetzongt:b 

Pierwszy skoczył Połosuchin i od razu 
r.ozwinął spadochron, następny skoczek -
Szczukin skoczył nieco później i, aby do
pędzić swego towarzysza, przeleciał 400 m 
nie rozwij ając spadochronu i dopiero gdy 
zrównał się z nim, rozwinął swój spado
chr.oin. Obydwaj skoczfoowie lecieli jeden 
obok drugiego w ods tęp ie 20 m i najspo.koj 
niej rozmawiali z sobą. Nagle ]eden ze sko 
czków odczuł, że jego nogi marzną w nie
pokojący s.posób. Na wysokości 5000 m 
temperatura wynos iła 32 stopnie poniżej 
zera. Skoczek spojrzał na swoje nogi i zo
baczył,. że .nie było 111a nich futrzanych bu-

l.ste kolumny, 'klasyczne fontanny 1 wzru- i 
szający mały cm~ntarzyk c!ziecięc~ .. s.toją I Krążowniik amerykański „Omaha", prze- francuskiej - potrzebny jest nie 12, a 13-to 
ustaw:o~e szeregiem poci ':'alącą .się sc1aną 1 bywający już od 12-tu miesięcy w porcie l miesięczny pobyt we Francji. Merostwo 
a111fory 1 urny z proc~am1 .malcow, zmar-. francuskim w Villefranche sur Mer otrzymał zwróciło się ze specjalną petycją d?· mi~~. 
łycih przed paroma tys1ącam1 lat. I w tych dniach rozkaz powrotu do St. Zje- spraw wewnętrznych , wncosząc o udz1elen1e 

Ruszyliśmy dalej, zostawiając za scibą rlnoczonych. W ub. sobotę 20-tu marynarzy zezwolenia w drodze wyjątku. Min. spraw 
opuszczone saliny Mersai-Fatima, ku Dalio! tego krążownika usiłowafo w merostwie wewnętrznych wyra1ziło swą zasadniczą 
to \est Równinie Soli. .

1
. wyżej wspomnianej miejscowości zaślubić zgodę, skierowało jednak petycję do min. 

Olbrzymia kopalnia błyszczącego ba- swoje narzeczone francuskie. Mer 'Odmówił spraw zagranicznyc'i:J.~ które zadecyduje o 
jecznie potażu \eży nad niewielkim jezio- \im jednalk zgody, gdyż - według ustawy losie petycji. 

• 
Maria ZfJROWSK.A r 

CZl.OWIEK 
W SZARYM 
Pl.ASZCZU 

- Ja tam już nie wiem czym to splamili, dawniej te
go nie było, dopiero j ak ta policja zaczęła tu szperać, 

a zaglądać, a szukać brudnymi łapskami wszystkiego do
tykać a nos wszędzie wścibiać tom się ledwie wszystkie
go doczyścił. Oni tu różnych sztuk próbowali bo myśle!i 

co ta kasa ma jakieś podwójne dno, może czymś uderzyli. 

Powieść 48 

Powrót pod dobrą datą 

20. 

- Nie wiedziałem , że moje buty 
wymagają iuż nap.rawy. 

- No, ta jat...teraz muszę iść samochód myć -
Qznajm i . ,_ . „ c:: „ il krokiem opuszcz.ając gabinet. 

XX. 

Rozprawa sądowa w sprawie zbrodni witło'wickiej 

miała się rozpocząć trzeciego listopada i ogólnie przypu
szczano, że przeciągnie się dość długo z-e względu na jej 
sko'mplikowany charakter i liczbę powołanych świadków. 

W parę dn i po zaaresztowaniu syna, pani Kowlińsk:i 

przenim.~a się do Krakowa, gdzie zamies zkała w klaszto
rze Alinka zaś na prośbę bra towej i babki przesiadywała 
n ajczęściej w Witłowicach, gdzie czuła s ię lepiej niż 
w mieście i znajdowała się w towari ystwie osób dz ie lą
cych jej niepokój i żal. Choć nie mogła widywać męża 

uwięzion ego w Tarnowie, pewną ulgę sprawiała jej myśl , 

ż·P przynajmniej jest w pobliżu. Obie z Dorą często posy
łały więź.niom paczki zawierające prowi anty i bielizn~. 
obie robiły co tylko mogły, aby ulżyć ich doli. 

Nadzieje pokładane w i:spryt Przysieckiego malały, 
ponieważ ex-agent tajnej policji znikł gdz i eś bez śladu 

i nie dawał Z'Ilaku życ i a . 

Dora nie ukrywała już przed babką faktu swych zarę
czyn z Ortwiłłem. Staruszka nie była zaskoczona tą wia
domością , gdyż w ciągu tygodni spędzonych przez mala-

1 rz.a w Witłowicach nie jedno zaobserwowała i nie dziwiła 

się wcale, że fi1iłość zakwitła w sercu tych dwojga mło
dych. Zwierzen ia Dory zbliżyły jeszcze babkę i wnuczkę. 
Nieraz modliły się razem o los ukochanych, nieraz. babka 
wlewała o tuchę w serca wnuczki swą niezłomną wiarę 1 
w ni ewinność oskarżonych i w miłos ierd z i e Boskie. Rów- I 
nież pani Małowiecka jak i Alinka namawiały Dorę aby 
nie ukrywała dłużej s·1Vych zaręczyn przed matką . Dor:i 
zaś wiedząc, że ten fakt musi być wzięty pod uwagę pod
czas rozprawy sądowej , zdecydowała s ię poj echać d0 
Krakowa i wszystko powiedz i eć matce. 

Decyzja ta była tym c ięższa do powzięcia, że Dora 
wiedz iała dobrze jakie stanowisko zajęła od początku pa
ni Kowlińska, uwazaiąc Ortwiłła za sprawcę zbrodni. 

wiadomoś~ o za~~sz tQ1va·niu wa ~~_JnUru~.i 

nie zami·en iła z n'.ikim a•ni słowa na ten temat i jasnym by
ło, że przyśpies zyła swój wyjazd do klasztorn, aby uni
kn ąć towarzystwa najb l iżs zej rodziny. Czy wierzył.a 
w współudz iał Stasia w zbrodni? To bolesne pytanie za
dawała sobie wciąż w skrytości ducha Dora nie dzieląc 

się tą myślą z nikim. 
Postawa pani Kowlińskiej była zagadkowa. Dora zaś 

cierpi ała tak dotkliwie, a przy tym tyle :nieufności wyczy
tał.a w oczach ludzkich, tyle zniosła już bolesnych ciosów, 
że d usza jej zahartowała się w cierpieniu. Najg·orzej do
legała jej bezradność, brak możliwości wykazania świa
tu, że zachodzi tu jakaś straszliwa pomyłka, której ofiarą 

padli ludzie zupełnie niewinni . Cały świat stał się w jej 
oczach jednym obozem wrogów, a do tego obozu zali
czała się rodzona matka, 

Męką wfęc była myśl rozmowy z matką na najbar
<lziej drażl iwy temat i ostateczny rozłam jaki po tej roz
mowie nastąp ić musi. Dora jednak zachowywała spokój, 
po w ciągu tych kilku strasznych tygodni nabrała wpra
wy w panowaniu nad sobą. Spokojnie więc weszła d() 
klasztoru i poszła prosto <lo pokoju matki. 

Pani Kowlińska leżała na szezlongu i czytała ks iążkę. 

Na widok córki odłożyła książkę .. 
- Stęsknił.am się za tobą Doruś, choć mi tu lepiej niż 

w Witłowi cach , jednak chwiJ.ami czuję s i ę bardzo osa
motniona. 

- Czemu mama p rzyśpieszyła swój wyja'ld? 
- Bo tam było jeszcze gorzej niż tu. 
Zapadła chwila milczenia, Dora nie wiedzj.ała jak ma 

zagaić rozmowę, jak przystąp ić do d rażliwego tematu, 
jak go uj ąć w słowa. 

- Przyjechałam tu mamo, w bardzo ważnej sprawie, 
mam coś niezmiernie ważnego do powiedzenia. 

- Jezus Maria. czy znów jakaś -0kropna wiadomość? 
- jęknęła p.ani Kowlińska. 

- Nie, to jest wiadomość której nie uazieJił.am mamie 
dotychczas, tylko dlatego, że mama chorowała i wszelkie 
emocje mogły zaszkodzić, no a następnie przyszły takie 
chwil e, że ... że trudno było o tym mówić. 

- Cóż to jest takiego, mów nareszcie Doro. 

Lecz Dora milczała bo serce jej biło jak młoten , 

w obawie tego co nastąpi, zbroiła się w śmiałość, tłumi

ła w sobie drżenie, przemówiła nareszcie: 
- Przed powrotem mamy z Krynicy, zaręczyłam się 

z Wi toldem. 
.... -... CQ tY, ~a głµP.~tw~ P.le.~i_ę§z QQ.(Qi ch,tq~ś -Oll_~l.~ł~. ł 

·· .· - -- - -- -~--- - ·- - - _..._ -

Jak wiadomo, skoki ze spadochronem 
są obecnie w Sowietach bardzo popularyzo 
wa·ne. Sport ten upi:awiany jest w każdym 
mieście. Stosowano te skoki również pod
czas manewrów armii <:zerw-0nej. 

Zaręczyłaś s ię z tym zbójem, z tym waria tem i śmiesz mi 
o tym mówić? 

- Mamo na litość Boską - zawołała Dora z rozpaczą. 
- Ależ ja nie chcę słuchać tych bredni, choćbyś na-

wet zrobił.a podobne głupstwo, to i tak nie ma ono j uż 

żadnego znaczenia skoro ten człowi ek j uż za kilka dni za
siądzie na ławie oskarżonych i będzie skazany za zbro
dnię. Ten wariat sprowadz ił na nas najstraszniejsze nie 
szczęścia, za które jeszcze i Staś może srogo odpokuto
wać, a ty zamiast się jego wyrzec chwalisz się jeszcze ze 
swego szaleństwa. To niesłychan e, potworne, nie chcę 
więcej o tym słyszeć, rodzona córka moja żeby śmi ała mi 
takie rzeczy opowiadać, chyba już wstydu nie masz ... 

Chciała mówić dalej, ale Dora nie mogła j uż dłużej 
wytrzymać. 

- żegnam mamę - szepnęła ws tając. 

Ody opuściła klasztor i zna lazła się na ulicy 5kie ro
wała s ię w s tronę Plant. Szła krokiem spokojnym, nie czu
ła się wzburzona, przeciwnie doz·naw.ała wrażenia, że 

spadł jej niezmierny ciężar z serca.· S tało się tylko to, co 
s tać się miało, co było nieuniknione i s tać się musiało, 

coś na co była zupełnie przygotowana. Chwała Bogu, że 
skończyło się już . 

Dzień był chłodny i dżdżysty lecz Dora nie ez:uła 
chłodu . Ody doszła do PJa,nt ogarnęło ją takie znużenie, 
że usiadła na pierwszej lepszej ławce wpatruj ąc się z roz
targnieniem w zamgloną dal. Doznała wrażenia, że mgła 
przenika ją na wskroś, że cała w niej tonie. „Czy to dla 
nas koniec wszys tkiego, co jasne, pr·omienne, słoneczne 
czy ty Witku i ja będziemy skazani na same ciemno ści? 

Czy nie zabłyśnie już dla nas światło prawdy i sprawie
dliwości?" - nasuwały się pytania. 

Wstała, postanowiła iść dalej, odwi edzić mecenasa 
Tarłowicz.a, przyjaciela Stasia, który miał bron ić go przed 
sądem. Znała go doskonale i ufała jego doświadczeniu . 

Ucieszyła się gdy służąca ośw iadczyła, że pan mecenas 
jest w domu. 

- Panie mecenasie, nie chcę panu dużo cza5U zabie
rać, bo wiem jaki pan zaj ęty, - rzekła po przywitaniu -
ale udaję się do pana jako do przyjaciela Stasia, do na
szego przyjaciela. Nigdy nie miałam do czynienia z żadnq 
sprawą sądową, wi ęc oczyw iście mówię o tym, jak ślepy 
o kolor.ach, ale pragnęłabym, aby obrona podkreśliła fak t 

ż e jestem z Witoldem Or twiłłern zaręczona . 

_( d. c. n.) 
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f [IA lf 1JI ll[f "•a•etz„ •. 
Zrci1 Warszawrw kilkuwiersmh CHYTRY ICEK. 

W Politechmce warszawskiej rozpoczę 
to P.rac~, ce,em przy~otowania terenów i' Przygoda w autobusie .... 
paw1lonow dla organizowanej przez Mu- . . 
zeum Przemysłu i Handlu wraz z warszaw Nie mówię, że lato jest szpetne. Nie nic przeciwko temu, aby kazali sobie za po 
s~ą Izbą Przem~słowo -'.Handlową i ko-, twier~zę, że życie _jest .możliw.e tylko na lewanie ulic „extra" płacić, byleby ty~o 
m1tetem chlodmctwa wielkiej wystawy! dalekiej północy. Nte upieram się przy tym mógł człowiek spokoj.Qie przejść ulicą bez 
przemysłów fermentacyjnych i chłodni-! a~y cały okrąg!uteńki rok była tylko z.ima. ciągłego zasłaniania oczu i ust przed tu
ctwa. Wystawa mieścić się będzie w no- l ~1ech tam sobie ostatecznie będzie i Jato manami kurzu. Rozumiem, że dla wyższych 
w~m gmachu elektrotechniki oraz w sąsia- f k1~dyś: ~le jeże~;i, ledwo się zaczął czer- celów punktualne zamykanie sklepów o go 
dującym z nim pawilonie technologii ch~-jl wiec, JUZ tumany kurzu wlatują w moje o- dzi•nie 7-ej jest sprawą 0 znacznie więk
micz~ej. Wejście na wystawę urządzont: częta, jeżeli _i.uż biała koszula po półgodzin szej doniosłości, ale szary obywatel wolał 
będzte od strony Alei Niepodległości. _ 111ym z~le.d~1e pobycie w_ i:iieście staje się by mniej skrupulatnego przestrzegania u
W.yst~wa o!w~rta. będzie w połowie sier- sz.ar.a,. ]~Zeli -:-- slo.wem JUZ teraz pobyt. w niemożliwiania człowiekowi kupienia so-
pma 1 trwac będzie do ·paździer1ni'ka rb. mie~ct.e JCS~ mezn-0sny, to C-O będzie w lip- bie po siódmej bułki, a za to spowodowa-

* • • cu i s terpmu. nie zafania kurzu strumieniami wody. 
Jedna ze starszych fundacyj w Polsce, . Bo, proszę ja pa.ńs.twa, jeżeli gość mo- Kurz.„ nie: tuma.ny kurzu, to przekleń 

Dom ks. Boduena, opiekuje się dziećmi ze całe lato przebywac nad morzem, czy w stwo tego miasta. Jeżeli od dzisiaj przesta 
op_uszcz.onymi w !Vanzawie. Przez długie górach, nie mówią~ już o N!ceac~ i Mon- ję wychodzić na ulicę, to tylko dlateg-0, ie 
lata opieka ta miała charakter bierny to te Carlach, to dla mego lato 1est fiume, roz chcę oddychać czystym, świeżym powie
zn~czy, że Dom ks. Boduena przyjmo'wał kosz s~ma i. luksusik. Nie my, którzy cięż- trzem w dusznym pokoju. 
dziecko opuszczone i starał się dziecko wy ko pocimy .się w dusznych murach i w zaku BANKNOT. 
chować i usamodzielnić. Od b'.łku lat Dom rzonych ulicach dla kawałka chleba z ma- Icek Tenenbaum posiada dwie namięt-
ks. Bodu~na ~al.czy czynnie ze zjawiskiem s~em, jedno m~my bła~anie: niech. płoty ności: jazdę autobusem i pieniądze. Osta
porzucama dz1ec1. Większa, niż dotychczas nie będą przewiewne, mech domy nie bę- tnio zdarzył się moment, w którym Icuś my 
uwaga została zwrócona na matki opusz- dą pomalowane, ?yle ulice były polewane ślał, że zdoła te dwie namiętności połączyć 
czone. W a·kcji tej z personelem Domu ta~ często, aby me trzeba było stale cho- w jedną przyjemną całość. 
wsp?prac~je ~zy.nnik obywatelski. Przy dzić '~ tu~ain~ch. kurz~. . . . Mianowicie pewnego dnia Icek jadąc 
radzie op1ekunczej Domu powstał.o specjał Ni.e wiem 1 mgdy 1ak~s ~ie mteresowa autobusem spostrzegł, że lmnduktor opus
ne towarzystwo, które się poświęciło pra- !em się tym, 00 kur.z robi zimą, ale la~em cił dwudziestozłotowy banknot i nie zau
cy nad matką lub dzieckiem. Ostatnio To- Jest on klęską dla miasta. Ledwo słońce za ważył tego. Konduktor nie zauważył, ale 
warzystwo Przyjaciół Domu wystawiło w ś"."ieci, wystarczy najmRiejszy podmuch Icuś zauważył! Dyskretnie schylił się więc, 
Ogrodzie Saskim kiosk dla zbierania zaba- wiatru, wystarczy by~e szczeniakowatego niby poprawiając sobie sznuro.wadło u bu-
wek dla dzieci opuszczonych. zefirka, aby kurz zasypywał nam oczy, u- ta, a tymczasem złapał bank1not i schował 

* * * sta i nos. Przecież w tym mieście nie mo- go. w tym jednak momende konduktor u-
Stołeczny Komitet P. D. i Mł. przygo- żn.a zupełnie oddy·chać. Wiem, że 0 12-ej przytomnił sobie brak banknotu i sp<>

towuje kursy - obozy wędrowne dla ab- ulice ~ą P?lewan~, ale jakby :u. ~rządzić, strzegł ·końcowy aikt manipulacji Icka. Ode 
solwentów publicznych szkół powsze<:h- aby mkt ~ie musiał być na. miescie prz~d brał więc Ickowi kochane pieniążki i za
nych. W bieżącym roku przewiduje się u- ~wunastą. A tymczasem wiatr wcale me meldował o usiłowaniu kradzieży policji. 
dział w kursach około 150 absolwentów hczy. się z godzinami polewania ulic i unie Sąd Grodzki skazał kka Tenenbauma 
którzy udadzą się do różnych zakątkó; możllwia po prostu chodzenie po nice·. na 20 złotych grzywny lub 4 dni aresztu. 
P.o~ski. Zdaję sobie sprawę, że jesteśmy kra- Jerzy Krzecki„ 

* * * jem, którego stopa życiowa nie jest zbyt 
Wydział Techniczny Zarządu Miejskie ~ysoka, ale ~.zY. cz~stsz~ . polewanie . ulrc 

go. prowadzi obecnie szereg rÓbót inwesty iest. rzeczyw:1s<:1e .memo~lnye? A moze.by CO WRóżY NAM KOMETA? 
CYJ·nyc~ oraz renowacyJnych. w budowie zamiast -0.dm1any .sin~ch 1 zielonych. płoto~v Kometa, która niedawno ukazała się na 

Groźny opryszek skapitulował 
po wezw-aniu listonosza 

Ze Strzelna donoszą: wana p0olicja urządziła natychmiast pościg 
Trzech opryszków dokonało napadu ra i ujęła dwóch bandytów. Trzeci zbiegł, je

bunkowego na rolinika Szczepana Nowa- dnak i on, dzięki przypadkowi, został wre 
kowskiego w Nowożyczynie pod Strzel- szcie ujęty. 
nem, w powiecie mogileńskim. Zaalarmo- Wiadomość o napadzie i o ucieczce je-

dnego z opryszków rozeszła się po całym 
•1~--'!!w::i•~-~--B powiecie. Toteż kiedy mieszkańcy wsi Zby 

, towo pod Gębicami w powiecie mogilen-Z I 2 5 O I I skim zau:vażyli po?ejrza,n.ego o:obnik.a. krę 
• • cącego się w olrolicy wsi , zaw1adom1h o 

Z DOSTAWĄ DO O OM lJ tym .natychmia·st wójta gmi·nu Strzelno -

ko•z~aj• Południe. Wójt Andrzej Kuchowicz zorga-• • „ nizowaJ natychmiast obławę. Otoczony ban 
aajpopulill'.n•ejH;, cbiemalk dyta usiłował się ł>ronić, grożąc rewQ.Jwt:-
„„ECHO '~ rem zbliżającym się ludziom. Groźby tej 
,, nie uląkł s ię jednak Nston-osz Wincenty Kę 

TELEFON 182-48 lub 102-~ 
ADRES.: Z W I R K I 2 
ł PIOTRKOWSKA Nr. 11 

Wieśniak kamieniem 
- zabił sarnę. 

Z WiJ,na donoszą: 
Mieszkaniec wsi Kosobuk1, gminy mi

kiołajewskiej, Jan Surowiec spostrzegł 
przepływającą rzekę Dzisienkę sarnę i gcty 
dopływała do brzegu ugodził ją kamieniem 
a następnie wyciągnął z rzeki i dobił ka
mieniem na brzegu. Sprawca tego ohydmt 
go czynu pociąg.nięty zostanie do odpowi.e 
działności admini'Stracyjnej za zabicie sar
ny i sąd'Owej za znęcanie się nad zwierzę
ciem. 

D Jl D I O ·Ił J\ t; I Il. 
SOBOTA, 3 CZERWCA. 

Warszawa I (Raszyn) 

dzierski z Gębic, który wezwał oprysz'ka 
i do podda·nia się, popierając swe wezwame 
rewolwerem. Widząc, że nie zdoła się wym 
knąć, bandyta odrzucił broń i poódał się. 

Bandytę oddano w ręce po•'.licji. Jak się 
okazało, był to niejaki Erich Martin z Cien 
ciska. Martin był hersztem szajki, która ao 
konała napadu w Nożyczynie. 

NIEDZIELA, 4 CZERWCA 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie 
7.00 Sygnał czasu j pieśń "Bogurodzica' 
7.05 Audycja dla wsi 
8.00 Dziiennik p<>ranny 
8.15 Koncert orkiestry pułku Stnelców Kaniow

skich 
9.00 Polskie. ~i o sen ki w rytmach tanecznych ( pł.) 

IO.OO TransmuJa z O!sowa: 1. Reporta:i: wstępny; 
2. Msza iiw. polo]Va i kazaciie; 3. Uroczystość od. 
słonięda pomnika ks. Ignacego Skorupki. Po 
transmisji: Muzyka 1 płyt 

II.57 Sygnał czllSU i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w wykon1111iu orkiPstr-

Polskiego Radia 
13.00 Wyjętki z Pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 P~eglod kulturalny 
13.l~ Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestr~ 

Rozgłośni WBeńskiej i in. 

14.45 Czytamy Mickiewicza: l . ,,Świte:i" ; 2. „Kur. 
Al. N1eP'odległości nast~puje etap robót, na przew_1ewn.e s1atk1 pr~e~r?wadz1ć ak~Ję niebie, znitlrn już powoli z naszego widnokrę- i ln•ne Rozgłośnie Polskie. 
które zbliżaJ·ą A·\ Niepodległości do skrzy od. kurzama miast? Przec1ez Jest c. hyba Ja- gu. Nadal jeclnak ludzie głowią. się nad pro- IS.OO Słuchowisko dla dzieei pt. „Opowieaci ało.ne-

k ś ób b ć k 1 ? blemem, jaki wpływ wywrze ona na sprawy cz:ne„ 
żowania z Al. Puławską. Ukończenie bu- 1 spos . ' .a Y usuną ~rz. z u.lic· . naszej ziemi. Bowiem już od wieków utarło 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestr, 

chanek Maryli" - recytacje 
15.00 ~udycja dla wsi 
16.30 Koncert solistów - z Torunia 

dowy tej arterii wydatnie odciąży ul. l\1ar- ~łaściwie 8.kąd te~ p1.ek1eliny kurz b1e się mniemanie, że komety i gwiazdy działają Rozgłośni Poznańskiej --
szałkowską j Nowy świat. :z~ się.? Skąd się .w m1esc1e, w . d~iym. m~e na żyde ludzkie dodatryio lub uje~nie: Po- IG„. ~„ .•. „".„ popo.Lt11tiow, 

17.15 Tajemne stowarzyszenie w Liberii - felietoa 
17.30-17.35 Przerw1 
17.35 Święto jodlerów (transmisja z Szwajrarii) 
18.00 KoiKi:rt rozrywkowy w wykonaniu orlci':stry Akcja porządkowania brzegów Wisły sc1e, .bierze ty~e p1ask~? ~a ~~1 ~1e w1d~1a wstał?. nawet .Przysl,?w1e: „l}rC!dz1ł się .Po~ 16.08 Wiadomo~ci gospodarcze 

t ó · łem eszc nigdy takich Io k k sz~zęshw!J gwiazdą! · T?k mow~4 o lu.dziaci! 16.20 Kronika literacka 
rwa r w111eż. Na ukończeniu są roboty J . ze . . 1 sci pi.as u, Ja ktorym si~ powcdz1,. ktorz~ m.aJą majątek 11 16.35 Recital wiolonf'1.l"lowv _ „ l.odzi 

Rozgłośni Poznańskiej i in. 
przy bud<>wie <lwóch dalszych odcinków w Łodzi. C?zy spe<:1.alme przywozą g? ~o byt spokoJnY. Kto wie, moze 1 owa kometa· . . . . 
oraz ścian oporowych dol·neszo i górneszo ~as, aby ~1ę nam nie wydaw.ało, że zyc1e wróży niejednemu z nas szczęście? Lecz pa- l 1.uo. ir~nsm1s1a !rnbozenst.wa z kose1oła :iw. Sta 
b I W ~ ~ est zbyt piękne c też te k y miętaJmy, że szcześcia lekceważyć nie wolno msł~wa Kos~k1 .w Lodzi 

u waru ybrzeża Gdańskiego. Na tere- ł . · ' ~Y . n pia·se w sypu i należy mu ułatwić do·stęp do naszego życia. 18.00 1~ lot w z~cm Czerwonego Krzyła - pogad. 

19.00 Teatr Wyobraźni: ,,Klub Pkkwicka" _ Ka
r~la. Dicken!a, Wieczór I.szy: "Pickwlckiści u 
61ebie" 

19.30 Fe:stival &piewaczy na Wawelu - z Krakowa 
20.10 Międzynarodowe Zawody Ko1111e w Warszawie 

(ti;:insmisja fragmentów konkursu o nagrod~ Pol. 
ski (Puc~er .Narodów) - zdjęcie diwiękowe 

•nach zaś przy.szlej Wystawy Powszechnej ~e ~1ę ~ głó1ń'. - me .wiem„ ale faktem 1est, Inaczej bowiem gotowe zniknąć, .iak owa ko 18.10 Słynne. orkiestry d~te - płyt! 
prowadzone są roboty ziemne na arteria·ch ze 1 p1~sku 1 kurzu 1est u nas stanowczo meta. Dlatego też, idąc szczęściu naprzeciw, lll.30 Audycja dla Polakow za granic.o . . 
związanych z wystawą. zbyt wiele. nie jeden kupił już los do zbliżają.cej się 45 19.15 Pohka kapela IudowA Ff'I. llr.1m:anow!<k1f'110 

* * * Wiem, że z powodu dzisiejszej rozpra- Loterii w znanej ze szczęścia ko·lekturze A. l ~o.oo Audycja .dla wsi 
2D.30 ~ud~c1e .1nfonnacyjne, PrzeglQd politycz11y, 

Dz1enmk w1e~wrny, Wiadomości mcleorologfc:t. 
i;ie, Pogadllłlka sportowa ora-r. Naaz pTogram n. 
jutro 

' b h tk· h d Wolańska Warszawa Nowy świat 19. A że 1 
20.13-20.15 Pnerwa 

Starustwo śródmiejskie zwróciło się do wy mam wrogow w oso ac wszys 1~ 0 tam pada· zawsze wiele wygranych, będzie : 20.15 święto jodlerów (transmisja z~ Szwajcarii) 
właścicieli domów przy zbiegu ul. Brac- zorców domowych,. który.eh nawo.łuJę do się o tych ludziach niezadłu,g0 mówiło, że 20.35 ;Audycje informacyjne, Dzie1.mik wieczorny, 
kiej i Al. Jerozolimskiej· 0 skasowanie sza częstszego polewanta ultc. Ale nte mam „urodzili się pod szczęśliwą. gwiazdą!", , Wiadomości meteorologirzne,. Wiadomości spor. 

21.00 Muzyka tanecma w wykonaniu malej orkiestry 
Polskiego Radia 

f towe oraz Nasz program na 1utro 
ek reklamowych dla kin i teatrów. Za.rzą- 20.58-21.00 Przerwa 

~~i~~i·~etoprz~~y~~~~~r;:i j~~~~~d~~01~fęzn~~ B e z r o b ot n y b u c h a I t e r 121.0! ~~:;:rt(Le~~~~~narodowej Wynaw~ Wodnej 
wąskim chodniku tuż p·rzy przystanku au-i 22.00 "Detektyw pomogl" - skec:i:. (z Wil~a) . 
t b ' d h d 'ó 22.15 Muzyka taneczna w wykonamu małeJ orku~. ·o usowym, groma y przec o m w, utru- · 6try P. R. 
fdniają.cy.ch ruch pieszych. poderz-nąl sobi..,e „sardlo 22.55 Przeglod prasy 

• 

Rezerwista to nie tylko b.,,. 
łY tolnierz. RezerwiGa 10 

również żołzliers dzisie!· 
ar w czasach pracy pokoiowej. 
Io łołnierz jutra w chwili wojny. 
Wsznc:y do szerecrów ZWIĄZKU 
aEZERWISTÓW! 

:!!I ...,. 23.00 Os1atnie wiadomo§d dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny 

Z Szamotuł don'Oszą: W zamroczeniu alkohoOowym popełni 23.~5 Wiadomośei z Polski w języku niemieckim 
Przed niedawnym cz<l!sem skazany zo- wreszcie samobójstwo, p-0drzynając sobie 23 .. 15-23.55 D. c. muzykt tanecznej 

stał przez sąd grod:iki w Szamotułach za gardł10. Przewieziono go natychm.iast oo 
nielegalne pisanie podań i wniosków nieja szpitala w Szamotułach, lecz wszelkie pró Łódź jak Raszyn oraz: 

ki Stanisław Piaskowski z Obrzycka w po by ratunku spełzły na niczym. Piaskowski 14.00 Muzyka rozrywkowa - z Katowic 
wiecie szamotulskim. zmarł. 14.50 Lóilzkie wiadomości giełdowe i -odczytanie 

programu 
Piaskowski był od dłuższego czasu bez Prc11wdopodobnie nosił się już on od da- is.oo w lesie zielonym - audycja muzyczno-słowna 

robotnym, a z zawodu jest ksiięgowym. Nie wna z myślą o samobójstwie. Pol.icja wdro dla młodzieży 
mając środków do tycia, zarabiał pokątnie żyła w tej sprawie dochodzenie. Tragicz- 18.25 Wiad-0mości sportowe lokalne 

· 20.00 Muzyka z płyt 
ptsaniem wniosków. Po wyrolm sądowym na śmierć Piaskowskiego wywarła na mie 22.55 Wiad-0m-0ści hidące 
popadł w depresję psychiczną i począł pić. szkańcach Obrzycka duże wraż·enie. 23.05 Zakończenie progN1mu • 

Oczywiście, pow1esc10pisarze, poeci i inni sącej jego walizki. Usiłował przybrać zakło wna drobiazgową marszrutę i zamówili 
artyści nie czują się w obowiązku przestrze potaną minę, pa1istwo de Marro jedn.ak u- pokój w pensjonacie na dzisiejszy dzień. 

„PrzgjemDićl(Zfk" gania niektórych reguł taktu i dobrego wy śmiechali się tak uprzejmie, że okazało się Jasne jednak było, że nie zdołają przybyć 
chowani.a, uważają bowiem, że są obarczc- to niepotrzebne. na miejsce wieczorem. Czekała ich więc 

,W. TARNIN. 

Powieściopisarz Oaldini, po pobycie w ni tu, na ziemi, pewną misją, która zwalnia Wreszcie wyruszono w kierunku Wer- podróż nocą .. Tym gorzej„. Zapali się więc 
Biarritz postanowił pojechać n.a wieś d0 ich od wszelkich ,burżuazyjnych" przesą- salu. reflektory„. 
swych rodziców, u których oczekiwało g::i dów. Oaldini, spotkawszy pana de Marro Oaldini, pomimo, że wyrazn1e niewy- Sytuacja jednak znowu uległa zmianie, 
serdeczne przyjęcie i dobra kuchnia. na stacji i dowiedziawszy się że ten ostatni spany, rozpoczął już ożywioną konwersację gdyż powieściopisarz, po przyjeździe do 

Ponieważ należał do związku dzienni- wyjeżdża jeszcze dziś z Paryża autem n1 z panią de Marro, opowi.adając jej z prze- Poitiets okazywał takie zmęczenie, że pa
karzy otrzymał bezpłatny bilet kolejowy Południe, poprosił go bez wahania o zabra jęciem o swej ostatniej chorobie migdal- dróżnicy zmuszeni byli zatrzymać się w 
i miejsce w sleepingu, Oaldini chciał ko- nie go ze sobą. ków. Potem przeszedł na grzebiącą go chir.;> tym mieście. 
ni'ecznie wyruszyć trzeciego sierpnia w!e- Pan de Marro posiadał czteroosobowe nicznie niestrawność, oraz opisał jej wsze! Ponieważ hotele były przepełnione, Gal 
czarem, a ponieważ nie było właśnie wolne auto, któ re sam prowadził. Jego młoda żo kie etapy postępującej choroby wzroku„. dini „zadowolnlł się jedynym wolnym du
go miejsca w pociągu, postawił na nogi ca na siadała zazwyczaj obok niego przy kic- Wzrok! Oaldini uderzył się dłonią w żym pokojem, pozostawiając dla swych 
łą obsługę kolejową i wszystkich urzędni- rownicy. Z tylu, na siedzeniu, umieszcz~- czoło„. Zapottlniał zabrać okularów!.. . przyjaciót drugi, mniejszy, o małym okien 
ków agencji biletowei, aż wreszcie otrzy- no bagaże. Wystarczyło więc tylko zmie- W tym momencie auto wjeżdżało wła- ku w dachu, w którym wedle słów posłu
mał miejsce, odpowiadające jego wymaga- nić t~n porządek rzeczy. Baga~~ pr7ytr~- śnie na wzgórza Pika.rdii... gacza (z pochodzenia pog.aniacza wołów) 
niom, to jest dolne łóżko w sleepingu. Nie czy się z tył.u do ~uta, a Oaldtm us1ą~z1e0 - I to jakie okulary! - zawodził ża- będą się czuli „jak w niebie". 
wiem dokładnie w jaki sposób to się stało. 

1 
na tylnym ~1e_dzemu! przy cz_y.m pa~1 d ... lośnie powieściopis.arz. Skonstruowane Nazajutrz, Galdini wypoczęty i wesoły 

Zdaje się jednak, że „ wyeksmitowano" pe- i Marro u":azac będzie za SWÓJ obowiązek przez najlepszego optyka, według wskazó- jak ptaszek oczekiwał jui w hallu na mło
wną starą Angielkę, korzystając z faktu, że dotrzy1?.ac mu towarzyst~a: . wek słynnego lekarza-okulisty, po dług()- de małżeństwo„ dowcipkując· na temat tak 

21.30. l. Re.portaż dźwiękowy; 2. Tran~misja fragmen 
tow międzypaństwowego ;meczu piłkarskiego 
Po~ska - ~wajcaria (zdjęcie diwiękowe); 3. 
Zbiorowe wiadomości sportowe z Rozgłośni P.R. 

22.20 D. c. melodyj tanecznych 
23.10 Osta~nio wiadomości dziennika wieczornego i 

komumknt meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w Języku angielskim 
23.15-23.55 Muzykn taneczna z płyt 

Ł6di jak Raszyn oraz: 
6.56 Pieśń poranna 
7.00 Muzyka pooranna z płyt 
7.15 Świetlice mlod2ieży w.iejskiej - pogadanka 

rolnicza 
7.25 Program 111a jutro 
9.00 K<>ncert rozrywkowy w wykonaniu orikiestry 

.gafonowej 
13.05 O robotniczych placó-wkach kulturalnych w 

nas-zym mieade - pogadanka 
15.00 Wakacje z.a pasem - pogadanka 
l~.15 Audycja robotnicza słowno - muz:rcziv 
23.05 Zakończenie audycyj -

Uprzejmy pan de Marro skręcił na bo
czną dróżkę, która wydawała się dość gład 
ka. Po pewnym czasie jednak auto poczę
ło podskakiwać na wybojach i kamieniach. 

- Trochę mama droga, ale to się za 
chwilę zmieni... pocieszał Oaldini jadą-
cych. 

Zmieniło się rzeczywiście - gdyż w 
pewnym momencie usłyszano trzask i pan 
de Marro wbrew swym zwyczajom, zaklął 
brzydko. · 

- Do licha! Złamałem resor. 
Auto s tanęło i wł.aściciel jego wziął się 

do reparacji. żona jego usiadła na skraju 
lasu, odwróciwszy głowę w bok, by powie 
ściopisarz nie zauważył jej wyrazu twa
rzy„. 

Oaldini tymczasem zaofiarował $ię 
pójść. do sąsiedniego miasteczka i przypro 
wadzić pomoc w postaci specjalisty me
chanika. 

nie opłaciła w porę biletu„. ~a~1s.tw? de Marro. mtelt przyiec~~ć p~ trwałych badaniach wzroku! długiego snu. 
pow1esc10p1sarza nazaiutrz rano o s10dmeJ - A może chciałby pan wrócić po nie?. Wkrótce wszyscy wsiedli do auta, by W godzinę po jego odejściu zjawił się 

Powieściopisarz , zadowolony, zjaw:! - Będę czekał już przed bramą, - - spytał pan de Marra słabym głosem. wyruszyć w dalszą drogę. Oaldini rozpo- jakiś mały ch łopczyk z kartką, na której wi 
się na peronie w towarzystwie tragarza, riia zapewnił ich Oaldini. - Nie chciałbym robić państwu kłopo- czął znowu zabawiać panią de Marro opo doczny był cenny autograf powieściopisa-
sącego jego trzy olbrzymie· walizki, gdy Piętnaście minut po siódmej auto zaje- tu„. . wieściami o swych chorobach, które go rza: 
nagle sporkał pana Alfonsa de Marro któ- chało przed bramę i pan de Marro zatrą- Ale właściciel wozu, z godną podziwu trapiły już w czasach dzieciństwa i nie opu „ ~szys tko. doskonale idzie! ..L p isał 
rego poznał kiedyś na proszonym obiedzie bił kilka razy. Dopiero jednak po pięciu mi cierpliwością, wykonywał już wiraż na szo szczały aż do dziś. Oald1n1. W miasteczku spotkałem przyja-
u przyjaciół, a który wysi.adł właśnie wraz nutach otworzyło się jedno z okien pierw- sie, by zawrócić do Paryża. Od czasu do czasu oglądał mapę. ciół, któ'.zy zabiorą mnie au tem w dalszą 
z żoną z pociągu. Pan de Marra był słyn- szego piętra i wyjrzała zeń jakaś postać w Oaldini, znalazłszy się przed domem Nagle podskoczył do góry z wrażenia. drogę, me będę więc już patistwu dłużej 
nym architektem, a jednocześnie człowie- rozchełstanej koszuli i z rozczochraną gło- spostrzegł, że nie ma klucza od drzwi, a Przypomniał sobie, że opodal leży nie- przeszkadzał. Byłem u mechan ika, ale nie 
kiem doskonale wychowanym i obdarzo- wą, która krzyczała: ponieważ służąca właśnie wyszła do sldepu zwykle piękna miejscowość, w której prze ma go w domu. Ody tylko wróci nad wie-
nym dyskrecją i taktem. Ta ostatnia właści I - Zaraz schodzę! Zą.raz schodzę! rozpoczęto za nią pogoń. Auto zatrzymywa bywał, gdy mi.ał lat 15.„ Ponieważ była czarem, zaraz was odszuka. Uprzejmie pro 
waść poleg.a jak wiadomo, na unikaniu roz , Pa11stwo de Marro nie mieli jednak złu ło się kolejno przed piekarzem, rzeźnikiem ona terenem jego pierwszej miłości, zapra- szę 9 doręczenie chłopcu mych walizek i 
mów o swoim zdrowiu ze znajomymi, oraz dzeti, że powieściopisarz wyjdzie do nich i wędliniarzem, aż wreszcie odnaleziono gnął ją znowu zobaczyć„. Rozchodziło si~ okularów„. Serdeczne dzięki za wszystko. 
na nie korzystaniu z ich wspaniałomyślna- w tym stroju. służącą w„ pralni na pogawędce ze straża- tylko o zboczenie na pięć minut z bitej szo Było mi bardzo p,rzyjemnie„. Galdini". 
ścł i pewnych przysług, których ich dobre I Ody wybiła godzina ósma wybiegł z j ki em. · sy i okrążenie widoc~eg9- ną hQ!Y.zoncie r-- Tt J. 
~~)Y~nie nie_ ,E_QZWQli nam qg.mówić. bramy w tow~rzY.~twie ęwei ~ł!!U~ ~- Eań~twQ ge MarrQ ułQżyli §QQie. .Q~ da„ Jas't~r - - - -
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1 Dziś druźy1-..a szwajcarska -

[:-Sp O R T · I i z~!~~~~ecz~~~~~c~!~ t~:~~. ~.~.i~~~~k~~!k~~ 
lol. ~1'en~1'e11'[l ll~llf O WH~l; i~l11~~~ (I@f W~ OJ(l~J ~:i~~zk~;ra_ ~?~~~J~i~~j~ ~~~~'.-st~ r~~:::~ ~~ ~~~~j~l;rs~~:~~ SI~ n~~~~~~~::. d~. ~~~ ! Ha sta\i1on1e Wojska Polskiego m1ędzypan stępnie zwiedzą akademię WF na B1ela-

I • • : • • • stwowy mecz z Pols~ą. Na d':"orcu go.śc~ nach. Wieczorem od.będz.ie się . ~rzyj~ci~ 

Jubileuszowy Czwormecz P•lłkDrSkl powitał zarząd Pol.sk1ego Związku P11~1 wydan~ przez ~olsk1 Zw1ąz·ek P1łk1 Noznei 
• Nożnej z płk Glab1szem na czele. Szwa1- na czesć gości. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się defilada, po której nastąpi dokończenie tur carzy przyjechali w ni·eco zmienionym 
uroczystości jubileuszowe 30-lecia ŁKS-11. nieju piłkarskiego . składzie mianowicie zamiast Minelli'ego 

W części sportowej na stadionie klub::>- * * * wystąpi Niffeller, a zamiast Gustawa Aebi 
wym przy Al. Unii o godz. 15-ej odbędzie - Wczoraj odbyło się otwar- "'y&tąpi Rcc..hart. 
się ciekawy mecz szczypiorniaka męskie- cie wystawy nacrród zdobytych przez ŁKS Drużyt~a ~zwajcarska zamieszkała w Ho 
go między mistrzem Polsk: KPW (Poznań), w okresie 30-le~ia pracy święconej dzisiaj tclti Eu.upej5!,;m. 
a mistrzem Łodzi - ŁKS-em. uroczyście obchodem jubileuszowym. \\7 s0bot~ rano goście odbędą lekki 

* * * Prośba znanego piłkarza Góry o daro-
•;. ór ie mu kary została przez władze pił
t.arsk:e uwzględniona wobec tego Góra 
wy~::wi na nie-dzielnym meczu z·e Szwaj
carią na pozycji prawego pomocnika. 

Następnie o godz. 16-ej rozpocznie się Nagrody ŁKS jale:. puchary, sta~uetki, 
jubileuszowy czwórmecz piłkarski o pu- kryształy i t.p. wystaw10ne są w oknie ka
char prezesa klubu dyr. Walczyńskiego: wiarni „SIM" przy ul. Piotrkowskiej 113. 
o godz. 16-ej odbędzie się mecz Wart'l Wystawa obejmuje kilkadziesiąt nagród, 
(Poznań) - UT i o godz. 18-ej Polonia które ilustrują znaczenie i rolę odcgranł 
\Warszawa) - ŁKS. przez ŁKS w 30-letniej swej działalności. 

Dzrś dalszy ciąg pojedynku 
Baworowskiego z Hebdą. 

Wystawa ta potrwa cały tydzień. 
Wieczorem o godz. 8,30 w lokalu ŁKS * • * 

przy ul. Pierackiego 5 odbędzie się bankiet Jak nas informują, w imieniu starej ge-
przy udziale weteranów klubowych. w niedzielę 0 godz. 8-ej rano odbędzie neracji, która kładła pierwsze podwaliny 
się zbiórka delegacyj ze sztandarami, skąd pod dzisiejszy Łódzki Klub Sportowy, wy-
0 godz. 8,30 nastąpi wymarsz do kościoła głosi przemówienie na boisku w dniu jubi-

• leuszu p. inż. Sienkiewicz, członek „Ło-
Matki Boskiej Zwycięskiej na na_~ożenstwo. dzi.anki". Pod tą nazwą krył się ŁKS aż do 

W czwartym dniu mis
trzostw tenisowych Polski odbywających się 
w Poznaniu doszło do sensacyjnego pojedyn 
ku pomiędzy Baworowskim i Hebdą. Pojedy 
nek na razie nie dał wyniku i po przeszło trzy 
godzinnej walce spotkanie zostało przerwane 
przy stanie 6:4. 2:6, 7:5, 6:8. 1 :1. Mecz Ba
worowskiego z Hebda zcstanie dokończony 
w scbote. Pod koniec meczu już o godz. 8 
wiecz. obaj zawodnicy byli wyraźnie prz.emę 

\V grze · mieszanei para Ho_ianówna -
Ksawery Tłoczyński wygrała z parą Bemów
na - Kończa,k 1 :6, 6:3, 6:2, a para Siodów
na - Spychała wyeliminowała parę Jędrze
jowska Zofia - Czajkowski 6:3, 7 :5. 

W grze pojedyńczej seniorów Foerster 
odniósł zwycięstwo nad Nowakiem 6:1, 6:1. 

Poza tym odbyły sie liczne spotkania ju
niorów. 

• Zycie ekonom.lczne 
BAWEŁNA. 

Notowa~iia .: dnia 2 czerwca. 
NOWY JORK: loco 9.78, ozel"wiec 9.27, lipie11 

8.97, sierpień 8.22, wrzesień 8.27, październik 8.17, 
list1>pad 8.06, grudzień 7.93, styczeń 7.87, luty 7.83, 
marzec 7.80, kwiecień 7.78, maj 7. 76 

LIVERPOOL. - Giełda nieczynna. 
BREMA: foco 11.50, lipiec 9.85, październik 

9.17, grudz.ień 8.89, styczeń 8.88, marzec 8.86, maj 

1940 r. 8.84 

Watuiu, dew zg i akcie 
SLADSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 

Rozmiary obrotów papierami państwo.wymi by. 
ły średnie, przy słabszej na ogól tendencji. 

Z premiówek Dolarówka straciła 75 groszy, zwy 
kle odcinki 3-proc. Poż. lnweHycyjnej 1 i 2 em. 
po 50 groszy, a serie zaś 1 i 2 em. po 25 groszy. 

W grupie innych papierów państwowych 5.proc. 
Poż. Kolejowa obniżyła sic o 1 proi:ent. 

LISTY ZASTAW1''"E - COKOLWIEK MOCNIEJ. 
SZE. 

W dz.i.ale papierów prywatnych panował nastrój 
m1>cniejszy, przy dość ożywionych obrotach. 

Z grupy stołecznej 4 i pół proc. T. K. Ziem. 
w War~awie zwyżkfrwały o 1 pro.:. 4 i pół proc. 
T. K. M. w Warszawie 1925 r. not1>wano 66.50, 
5-prl>i:. zaś 1925 r. podni1>sły się 1> l.50 prnc„ 11 

takież 1933 r. o O. 75 pr-0c. 
Poza tym nabywano 5-proc, m. Łodzi 1933 r. 

po kursie 56 prnc. oraz 5-pr1>c. Lubehkiego T.ICM.. 
1933 r. po kursie niez;mienionym. 

O godz. 10,30 odbędzie się w hali w chwili zalegalizowania statutu. P. Sienkie
Parku im. Poniatowskiego uroczysta Aka- wicz poprowadzi też defiladę. Warto za
~:cmia. znaczyć, że inż. Sienkiewicz do dnia dzi-

czeni. W c2asie gry Hebda doznał letkk1ego A N O L I A - N I E M C Y 
zwichnięcia nogi i gre musiano przerwać n~ 0 puchar Davisa. PAPIERY PROCEl\'"TOWE. 
kilkanaście minut. Zawodnicy zdradzah Poz. Inwestycyjna l emisji 76.50, 1 emisji serie 

0 godz. 15-ej n.a boisku przy Al. Unii siejszego pracuje w sporcie i, przebywając 
rdbędzie się mecz koszykówki męskiej mię zawodowo w Kutnie, jest wiceprezesem 
dzy wielokrotnym mistrzem Polski KPW tamtejszego związku piłki nożnej, a więc 
(Poznań) i ŁKS-em oraz mecz szczypior- najbliższym współpracownikiem mjr. Rey
niaka że11skiego tych samych klubów. I mana, byłego środkowego napastnika i ka-

Następnie o godz. 16-ej odbędzie się pitana drużyny krakowskiej Wisły. 

ogrcmne zde!1erwowanie i na ich ~ycze~ie .Y" W sobotę rozpocznie się pólfiinałowe 80.75, 2 emisji 78.00, 2 emisji serie 82.75, Dolarow ... 
czasie trwania meczu aż trzykro.tn1e zm1enu- spotkanie w strefie europejskiej o pu·char 3 &erii 39.25, Konsolidacyjna 1936 r. 61.25 drobne, 
no scdziów. Da isa Nie1ncy Anglia Konwersyjna 1924 r. 65.00, KoleJ'owa 1926 r. 59.00 

\ V. drugim spotkaniu lgnacv Tłoc.zyński v ' - · 
ł S h ł 6 l 6 3 6 2 

Program spo•tkań notujemy: (drobne), Państwowa Pożyczka Wewn. 1937 r. 60.50 
wygra ze pyc a ą : , : , : . Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-II 81.UO 

W grze pojedyńczei pan .Jadwiga Jędrze- sobota: Menzel - Hare i Heinkel Listy Zast. Pańs tw. B. Rolnego seria III si.oo 
jowska polwnała Bcmówne 6:2, 6:0. Shayes; niedziela: Henkel - Metaxa prze Listy Zast. Br.nku Gosp, Krajowego I em. 81.00 

W grze podwójnei pań siostry Jedrzejow ciwko Hare _ Wilde; poniedziałek: Men- Listy Zast Banku Gosp. Kraj. 11-Vll em. St.OO 
skie pokonały parę Popławska - Hojanów- k 1 H Obligacje Kom. Ranku O. Kra!. J em. 81.00 

lłeprezentaria Polski w Stczv,iornlaku zna 

61:o. 6
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-1Sh5ayoes oj Hen e I- are. hl 8!l:~r~1:·*~~~1~J~o~i:i.r:~1~~~~~:~e0:. ~U& 
• - b . I kl b d „ ... ó n1y puc nr I z olyc L. z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 1fUl•ftPI ez niem e€ ' zawo Din w. u • 58.50, 4 i pół prnc. T. K. M. w Warszawie 1925 r. 

dl e 1 I h • .r 66.50, takież 5.proc. 1925 r. 70.00, a 1933 r. 67.00, 
jak się dowiadujemy w składzie repre

zentacji Polski na sobotni mecz z Węgra
mi w szczypiorniaku zaszła zmiana. Na sku
tek porozumienia! prezesa śląskiego, okrę
gowego związku piłki ręcznej z polslkim 

związkiem piłki ręcznej wycofatno z druży
ny zawodników niemieckich Konieczkę i 
Dueriga, a na ich miejsce wstawiono Szy
mochę i Sichera. Jak wiadomo kluby nie
mieckie zgłosiły wystąpienie z PZPR. 

:;a pfts.z&'zl/lł o DU' zwgc1„zcow. T. K. m . Łocłz:i 1933 r. 58.00, tckież 1938 r. 56.0u, 
Wlł Ui'P „ „ „ ~ Luhelskieg1> T. K. 1\1. 1933 r. 56.00 

Łódzkie drużyny 

Przypominamy, że w dniach od 10 do I Etap czwarty : Warszawa - Łódź -
13 bm. organizuje Automobil-Klub Pols.ki Lublin - Augustów - Warszawa dystans 
pod Wysokim Protektora1tem Prezydenta 1.057 kim. 
R. P. i Marszałka śmigłego-Rydza XII mię- Oprócz nagród ho.norowych, przyznane 
dzynarodowy raid. będą nagrody pieniężne w wysokości oko-

Raid złożony będzie z 4-ch etapów o ło 20.000 zł. 
łącznej długości ok. 4.500 kim. Samochody startować będą w czterech „ na stadionie aniokolshiDI w Wilnie Etap pierwszy: .warszawa - Kra-ków, klasa·~h: małe, śr.ed~ie, d~że i największe. 

. . · . . . . , Nowy Sącz - Lwow, Łuck, Wairszawa, Zwycięzca w ka1zde1 klasie otrzyma złoty 
. . . w. p.1ątelc r?z,poczęły s•ę wstępnych uroczystosciach 1. odegr?ąt!.l hym I łącznic 1.449 kim. puchar A. P. i nagrodę pieniężną 1.500 zł. 

na stadionie antok0Jsk1m w W1lme mistrze- nu narodowego rozpoczęły :;ie wła5c1wc za-

1 

Et d _ " nr K k. C' ł t d 1 stwa Polski w szczypiorniaku pań. zawody wdy._ ap 1 ug1 ._ vv arszawa -: ra ow, 1~- oraz z o y me a , . . . . 
odbywają się w ramach jubileusz·u to-lecia Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze. szyn - Katowice - Poznan - Jastrzębia Do ratdu zgłosiło się 63 automob1l1st6w 
wileńskiego o~ręgoweg? związku piłk: rę- w. pierwszy~ łódzki Znicz f?Okonał. po ład-1 Góra, dystans 1.268 kim. w tej liczbie szereg znanych kierowców 
cznej. Do Wilna przy Jechały nc;i zawod)'.l net, ambiłne.1 i bardzo wyrownaneJ . walce Etap trzeci: jastrzębia: Góra - Czersik polskich niemieckich czeskich jucrosło-
~lstrz Warszawy - AZS. mistrz Łcdz1 W1mę w 1Stosunlm 6:5 (4:4). W drugim spot . r • . • . ' • ' • • ' 

0 

- Znicz, wicemistrz Łodzi _ Wima mistrz kani u warszawski AZS wygrał z lwowskim 1- Bj dgoszcz - Strzelno - I"onin - to- w1ansk1·ch, francuskich 1 włoshch. 
1tw9wa - AZS, oraz mistrz Wilna~ WKS AZS 10:5 (8:0). Lwów przegrał tak wysoko wicz - Warszawa, dystans 569 kim. 
~m1g\y. Uroczystego otwarcia zawodów do ze względu na bardzo słabą obronę. 

konał woiewoda wileński Maruszews.ki. Po Sport w kilku sło~ach. 

:AKCJE - W ZANIEDBANIU. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by. 

ło małe, ogółem 2!1lnotowano w oficjalnych tran•· 
ak.~jach zaledwie trzy gatunki akcyj. 

Akcje Banku Polskieg1> zniżko,•.-.ały o 2 złDte, 
akcje imienne nptowano po kursie 103 zł. 

Bank P1>lski 101.00 (imienne 103.00), Węgiel 
32.50, Ostro•w.iec s. B 80.00 

GIEŁDA ZBO.żOW A. 
WARSZAWA, 3. 6. - Urzęd1>wa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowe.i notuje za 100 kg za towlil 
stnndarto11y lub średnid jnlrnści, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
itcej: 

Pszenica jecłn1>lita 23.50-24.00, zbierana 23.00-
23.50, żyto I stand. 15.25 - 15. 75, żyto U . stand. 
15.00 - 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. -42.00 -
43.00, gat. I 50-pr0t::. 37.00 - 40.00, gat. III 65./0. 
pr1>c. 20.50 - 22.50, pastewna 16.50 - 17.50. maka 
żytnia wyciąg. 30-proc. 27.00 - 27.50, gat. I 55.p~oc. 
25.25 - 25.75, raz1>wa 95·proc. 20.50 - 21.00 

•iedzieJu pod znakiem LKS„u 
POZNAŃ, 3. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 

zh1>żowo • towarowej w Poznaniu. 
Dochód orutto z meczu Polska - Bel- Cetniewie nad morzem. Ceny orientacyjne : pszenica 21.25 _ 21.75, żyto 

gia wyniósł około 30 tys. zł. W sobotę i niedzielę dn. 3 i 4 b.m. od- 14.50 - 14.75, mąk.a pszenna gat. I wyc. 35.proc. 

- B8GAT~ PllOGfłAĄ IĄPlłiEZ Na ogólną liczbę 13 tys. biletów przy- będą się w Katowicach indywidualne mi„
1
39.00 - 41.0~, gat. II 35-50-proc~ 32.25 - .33 .2~. 

pada: miejsc stojących 9 i pół tys„ a sie- strzostwa szermiercze Polski w szpadzie i gat .. III 65-.0-proc. 21.25 - 22.2;,, mąka zytma 
d I 3 O · fi · dl d 'k · kl A wyciąg. 30-prnc. 25.00 - 25.i5, gat. I·A 55-proc. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy lokalu kJubowyrr. o godz. 8.30 wymarsz do ko zącyc 1 ,5 O. 1 orec1e a za wo ni ow asy · I 23.50 - 24.25 
i jutrzejszy przewiduje następujące imprezv w ściota Matki Boskiej Zwycięskiej na nabożc(1- Bankiet na cześć gości belgijskich ko- W mistrzostwach tych wezmą również 1 
Łodzi: stwo, o godz. 10.30 Akademia w hali sportowej sztował około 2 tys. zł. udział czołowi szermierze łódzcy. \V dniu, ___ ....,_91i.!1 __________ • 
SOBOTA: w parku Poniatowskiego i imprezy sportowe. PZPN postanowił zorganizować obóz dzisiejszym wyjechali do Katowic: Praża- C 1·? 

P'lk ż N b . k bKS Kolarstwo. - Przed Parkiem Wolności w piłkarski dla J· uniorów. nowski, Kaus i Bartnicki (Elektrcwnia), O nas po pracy fOZWeSe J. 
Unl

.
1
. 1 da no na. 

1 
- a . _01s .u . przy AJ. Pabianicach o godz. 8.30 rano start do wyścigu I 

o godz. 6 turniei iub1leu~zowy ŁKS 
1 25 km dla zawodników z kartami wyścigowy- Obóz ten będzie trwać blisko 3 tygod- Kant?r .(ŁKS), Bogunia, Brzóska i Ban1ś CASINO: - Władczyni. 

- 0 ~odz. 16 mecz: Warta - UT 1 o godz. 18: mi organizowanego przez KE. nie od 7 lipca i zorganizowany będzie w (PoltcyJny K.S.). CAPITOL: - ,,Gibraltar". 
Polonia - ŁKS. ' L*~atl~YkL _Na stadio~e KP ~~n~ ~~-~~~~-~~~~~~~~~~--~~~~---~~~~~~~ DrużynaK.S.Tramwajanew~eżdżaw CORSO.-Indiemówią. 
czone przy ul. Kilińskiego (róg Emilii) o<l g. dn. 8 b.m. do Warszawy na mecz w szp.a- EUROPA: - Zamknięty świat. . 
16; P_ierwsz.y dzieli ~i_strzostw okręg·u dla za- Polak 1·uz· w·1e en Io dzie i sz~bl.i z Policyjnym K.S. . . GRAND KINO: - Dzieje grzechu. 
wodniczek I zawodmkow kl. A. u morze . Łodz1a~1e wr.s'.ąp1ą w składz.1e: Wo1- IKAR - I. Dama na dwa tygod1nie. 

Plika ręczna. - Na boisku ŁKS o g. 15: • • • c1echowsk11 Wc1sl1k.1 Kaczmarek 1 Górka.. II. Wyspa skazańców. 
szczypiorniak mcski: KPW (Poznań) - ŁKS· I R d k W d I Kiedy w końcu ubiegłego s tulecia, Hisz- podarczym obrocie z d~nym państwem, ale - zą ~ on:usaryczn.e. w Y z1a e IRA: - I. ł.ódź podwodna Nr. 9; II. Za 
NIEDZIELA: pania, po przegranej ze Stanami Z jedno- chodzi o wolną drogę w świat, o niezależ- 1 Spraw. Sędz1o:vs.k1ch. Łó.dzk1~go Ok'.ę?ow: _maskowany jeździec. 

Pitka nożna. _ Na stadionie bKS przy AI. czonymi wojnie, zeszła z rzędu wielkiego ność w wymianie morskiej, 0 zabezpiec;ze-1 go Zw1ązk~ P1!k1 NozneJ dob1ega~ą J~Z kon KINO METRO: Obawa przed skandałet" 
Unii od go<lz. 16: mecze o trzecie i pierwsze mocarstwa światowego do poziomu dru· nie wybrzeży nie drogą biernej obrony. I ca. W dniu 17 czerwca odbędzie się bo- OAZA: - Zapomniana Melodia. 
miejsce turnieju jubileuszowego ŁKS-u przY gorzędnego państ.wa, znalazł się c.złowiek, ale ofensywy stra.tegicznej.„ I wiem. nadzwy.c.zajne . walne. zgromadzenie PALACE: - Prawo Kobiety. 
udziale: WartJ". Polonii, UT i ŁKS-u. Mecze o I tó f t K t ó ł W p l k łć l k h d łk k h któ PRZEDWIO,o;NI mistrzostwo klasy A: w Pabianicach na boisku c ry nai ro.n onte or ez w nap1sa wę- o sce s onczył się bezpowrotny o- >Cz ·1c sę z1ow: p1 ars 1c , na rym ~ E:- D.r. Murek. 
Sokola 

0 
godz. 11 : Sokół (P<::biauice) _ WKS glem tradycyjne „Mane - Tekel - Fa- I kres, gdy „Polak nie wiedział - co to dokonany zostanie na okres trze·ch lat wy PALLADIUM - Przygody Tomka Sa-

i w L:'.gierzu o godz. 11.30: Sokół (Zgierz;) _ res". Scnwytany i sprowadzony do Komi- 1 morzc", a szerokie sfery społeczeństw<: bór nowych w!adz Wydziału w liczbie 7 weyra. 
ŁTSO. M.ecze o mistrzostwo klasy B: na boi- sariatu, osobnik ów zeznał, że jest oficerem i wied zą jui, iż czyn gospodarczy na morzu, , osób. RIALTO: - Porzucona. 
sku Widzewa o godz. Il: Ma.kabi - Widzew, marynarki, rannym w bitwie morskiej pod 11 bez należytego cparcia o morską siłę zbroj I - Irlandzki związek bokserski zwrócił RAKIETA: - Dr. Murek. 
i o godz. 17.30 ; liakoah - B. Kochba, na boi- S J · · t t tk ST O sku Sokola w Łodzi: 0 godz. 17.30: _ Sokół ant- atgo i ~v ten sposób .chciał. zwrocić ! ną, 1es ~ o. ryzyko'i\111!'~ eksperymen- 1 się do P?lskiego Z"".iązku Bokserskiego z YL WY - Szczęśliwie się skoi!czy 
(Łódź) _ Boruta i w Aleksandrowie 0 godz. parlamentowi uwagę, że zamedbanie spraw 1 tern. Co w1ęce1 -- rozum1eią, że marynarki 1 propozycią rozegra111a trzech spotkań w ło„„ 
17.30: Sokół (Aleksandrów) - TUR (Łódź.). : obrony morskiej sprowadziło na kraj nie-' wojennej nie można budować z samych j Iri andi i. P ierwsze spotkanie miafoby ch:i- TON: - „Maria Antonina". 
~-'oza ~y~1 d~ls~e .me~ze. o mistrzostwo klasv C 'unilknioną klęskę i upadek.„ i tyllco si<iadek społecznych, a trzebai ją I rakter oficjalny międzypaństwowy i odbyto URANIA: - I. Meksykańskie .noce, 
1 0P~~s,rzos . ,,o iun~ro:'. k KP z· d ·tworzyć planowo, zgodnie z ustawą uchwa by się w dniu 13 października w Dublinie. II. Powrót Arsena Lupina. 

a ręczna. - a 01s u ie noczone 1 ' Ioneo-o pt·OO""am W k · t k N 
przy uj . Kili1isk-iego l f.S o godz. 17 mecz szczy onARNOJr.1A. MOCl, mu ~ o' lt. - nocy z czwart u na p1ą e w 'I) TEATR MIEJSKI 
piorniaka męskiego Łódź - Budapeszt. poprze- 'J AU wym Jorku rozegrany został w obecności śródmiejska 15. 
dz?ny o . godz. 16 meczem szczypiorniaka żeń- MORZA NOLWOS" SIĘ UTRW ' 6 ""'!iii'W ""' , *Mna:wwwo . 25 tys. widzów mecz bokserski w wad_e Przyjęta manifestacyjnie podczas wczornjszeJ 
sk1ego ?iednoczone - KE. Na bo1s~u ~KS pr~~'.1 0DJAlB „ llłfOBIJll:O\\f cieżkiej pomie·dzy zawodowcami Max Baer premiery mocna sztuka Maurycego Maeterl inrka 
Al. Unit: o godz. 15 mecz koszykowk1 męskie! .Hl911 ~ < • „Burmistrz Stylmondu" (dzięki swojej niezw)kle 
KPW (Poznań) - ŁKS i szczypiorniak żeński:\ · 11-l~i: ~ ·~i ·~y~ .,, . $ . - Lou Nova. aktnalnej treści osnutej na pl'awdziwym zdarzeniu 
KPW (Pozn.) - ŁKS. i"' w1;.~C d•'1"" IU nK:aWi i ULEJOWA Mecz zakończył się niebyle sensacją, z okresu okupacji niemieckiej w Belgii) powtórzona 

Lekkoatletyka . . -.. N_ a sta-0,ionie K_ P_. Ziedno- I z d . Wó irdyż faworyt spotkania Baer pokonany zo będzie dziś w bobotę i w niedzielę 1> godz. 8.30 w. ; , worca przy u-. lczań<kiel 2.~2 'I •1d, liod1 > ~ · ·· s 
czone przy ul. K1linsk1ego (rog Emilu) od g. od 6 OO 7 30 8 30 9 3 • stał w 11 run. clz1'e przez techn1'czny k o w .rczysern t. Wronckicgo a z udziałem: Józefa 

d k kl A dl I o g z. . · . · . . O. li.OO. 13.30. 15()'l · · Winawe B L d ·· k' L p· zk' · 8.30 rano: o ol1czenie mistrzostw asy a ' 6 :ro zw cię t 0 Lou No !lt. na, · u w izan 1
• • ietras 1ew1cza i pań i panów. ' i 1 . . 18.00. 20.00 I 21.00. y s w va zas zone. St. Wronckiego w rolach głównych, I 

Jubileusz ŁKS-u. - Uroczystości jubileuszo-1 ...a1Y Ut.ŚCIGACZA ł.OllZll \'IQL„ - ~olski .Związek . W niedzielę 1> g1>dz. 4-ej pp. bezwzględnie os!lll. 
we 30-lecia ŁKS-u: drugi dzień uroczystości ju lł.m 4'2,QQ& L.ekkoatletyc~ny. wy.słał w ~1ątelk wieczorem nie ł~ż powtórz.e~~e wrbornej komedii B. Feketegv 
bileuszowych ŁKS-u : o godz. 8 rano zbiórka w PODZIĘllOWANIE. pismo do N1em1~ck1eg.o !-wiąz ku Lekkoatle- „Joo . Ceny naJmzsze. 

Jak nas informuje ks. St. Suchański , tycznego z zaw1adom1en1em, że n& skutek 
ma •awt i W Polsce przedrozbiorowej nie prze- proboszcz parafii „Przemienienia Pańskie nieoczekiwanych przeszkód technicznych ?TWA~CIE T~ATRU LETNIEGO. 

mi~dzypa~stwowy .mecz lcldwatletyczny Pol . !uz w krotc~ otwiera swoje po.dw1>je. T_eatr Let· 

-

_ - graliśmy wprawdzie wojny morskiej, bo„ . go" w Łodzi (ul. Rzgowska 88) rezultaty ska _ Niemcy, ktory miał się odbyć w War ~1. Teatr. ten n;itał P?czątkowo znnJdo,~·?c się w ~ar 
__ Dziś konkurs ~--i Rzeczypospoli ta nie posiadała floty wojen- zbiórki publicznej przeprowadzonej na szawie w dn. 17 i 18 b. m. nie będzie mógł ku. ~tas"'1 ~a. Az.eh~ Jedn·ak uprzystęp111c go ptJbhcz 
al' mit za granicznych I nej. Ale niepowodzenia lądowe, aż do roz· l ~zecz kościoła w dn. 21 maja br. były na- dojść do skutku. Po1Jski zwi~zek proponuje I no.sci znaJd~wac. się on ~ę?zie w centrnm miasta a 

.. biom włącznie, miały jako jedną z nicza-1 stępujące : przełożenie powyższych zawodów na rok ~o. przy. ul. Pi1>:rkomkie1 94 (dawna „Tiagarela") D b t 3 b t 

1 

przyszły. • ezon za1naugurnJe mel1>dyjn1a pelnn szampai't>kiegu 
. ZIS, W so O ę m. roze~rany zos a~ przeczalnych przyczyn właśnie brak O\\"Cj do 95 puszek zapieczętowanych zebra i+,g 4 6? ff , humoru i bcztroskj komedia mu zyczna „Domek z 

nie w ramach tegor?cz~ych m1ędzynarodo obrony morskiej, brak zabepieczenia poi- no 1791 zł. 94 gr. wy.datki wyniosłl( 7:,: knrt", ~óra dzięki swym walo,rom muzycznvm i sce 
wy~h zawodów hipp1cz_~ych na. torze w skich interesów nad morzem i na morzu . \ zł. 64 gr. Czysty wpływ ze zbiórki - nic;rnym ~anowiła szlagier wszy>tkieh teatrów euru-
Łauenkach „konkUfS arm11 zagranicznych" A fakt, że Pols'ka nie była, jak Hiszpania, ! t 719 żł. 30 gr. Wschód slońc~UJfg~· pejskich. Reżyseruje Broni.sław Dąbrowski. 
imienia mi.nistra.spraw zagraniczny.eh R.P. państwem kol~nialn~rn, nie .ma tu nic dol' _Przy. okazji ks. proboszcz za nas~ym Zac:ilód słońca 19.50 Jutro 08 Obiad: 

W roku ubiegłym w konkursie tym rzeczy. Bowiem n!e chodzi o to, czy za posrednlCtwem składa serdeczne podzięko Długość dnia 16.31, z 
zwyciężył kawalerzysta ni•e miecki por. morzem Jeżą własne kolonie, czy też innP wanie kwestarzom i ofiaro-dawcom.. Przybyło dni,i 8.34. upa szczawio"""

11 
z jajami faszerowa-

Brinckmann na ._,E __ rJe". kraje, sprzymierzone lub bedace w 2:0S-.a Tv_gzien· 22. ' ny11_1i, potrawka z mostków cielęcych, szpa-
• " · :r raig1l omie!. 
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~)Jie bójmy Siil świeżego powietrzal!Hiszpunki odzyskały swój uśmiech 

Swiatlo zabija zarazki. · · -~ ·· · --~---
Większa część ludzi zachowuje się wobec niego wrogo 1 

.Konieczność powietrza i światła do wartości pow+ttrza najprostszych zasad kich właściw<'ści leczniczych, jaką mu nie-

1

1 

ż.>:c1a, jes·t dla większości ludzi tak zrozn- zdrowotnc;~ci. Wiele bowiem ludzi żyje w którzy ludzi~ przypisują. 
mtala i Qaturalna, _ż~ ~awet nie pytają s!ę ciasny.eh, d..t:·inych, ~al~ albo wcale n.ie- D\~utlcnek węgla jest to gaz, który two
nas, na czym własc11wi1e p,olega znaaemc przewwtar nych ub1kaCJach, powodując rzy się w o-rgainiźmie przez spa1lenie tlenu i 
tych d_v.róch.' .wa.żnyc? c~ynnikó~. przez _li>_ rozH~:nnie się _ró~n.ych ch.orób. kló~y następnie przez oddychanie wydosta
. Nai1atw1ei uiawn1 się na mch uwaga, Nie w1e~zą oni, że tylko sw1·eze powietrze je się na zewnątrz. W małej ilości znajdując 
jeżeli spróbujemy przebywać w ciemnej - cdż):'Wi:4e : 7~ <wcze, daje silę i zdro- się w powietrzu, nie mai żadnego z,naczenia 
u.bikacji. Już po krótkim czasie doznajemy wie, potrzebne dG życia. higienkznego, w większej jednak ilości 
silnego ni:eipokoju, objawiającego się bi- To samo doniosłe znaczenie dla zdro- działa trują,co. Mimowoli nasuwa się pyta
·dem serca, <iusznością, do czego przylą- wia posiadają promienie słoneczne. Powie- nie dlaczego przy tak olbrzymiej liczbie lu
cza się uczucie lęku i pewne wzburzenie. trze i światło są właśnie tymi czy.nnikami dzi na świecie, wydychających dwutlenek 
Gdy ubika,cja jest bardzo mała, lub zbyt życiodajnymi, bez których nic na ziemi nie węgla, powietrze nie jest zatrute? Oto 
przepełniona ludźmi, wówczas zachodzą r.so~~foby się ostać i rozwijać. światłio dzia sprawa się ma tak, że podczas gdy ludzie 
wypadki omdlenia, prowadzące nawet do ła odżT-Niająco i pobudzająco ni·e tylko i zwierzęta wdychają tlen, a wydychają 
śmierci jeż·eli zawczasu ,nie dostarczy się na organizm, lec7. także na ducha i uczucie. ten gaz, to w świecie roślininym ma się 
świeżego powietrza. Szczególną wagę posiada światło, gdy rzecz przeciwnie. Wydany przez o-ddec'i1 

Tlen wdychany przez: płuca dochodzi chodzi o bakterię. Na nie działa ono tak ludzi i zwierząt dwutlenek węgla służy ro
do krwi, która doprowadza go 'do wszy- silnie, że po części, wskut·ek siJ,nego oświe ślinom za niezbędną podstawę ich bytu i 
stkich narządów ciała, przez co stają się tlenia giną, po części zaś, tracą swą siłę chciwie bywa. przez nie przyjmowany. Kaiż- Po zakończeniu walk bratobójczych na półwyspie iberyjskim, powoli życie wraca do 
zdolne do wykonywania rozkazów mózgu. trującą i szkociliwą. Toteż śmiało można ~y zres~tą wie z własnego doświadczenia, dawnych nc>rrn. Hiszpanki odzyskały też swój zalotny uśmiech. 

Oddycha:iie, poruszani·e, trawienie, dep powiedzieć, że pomiędzy wszystkimi śrnd- z~ powietrze !eśne posiada wielkie znacze
ło ciała a także i proces rozmnażania się, kami, służącymi do dezynfekcji ( o·dkaże- ni~ dla .zdrowi.a. ~rócz tego wiatry rozdzie
wszystko odbywa się na skutek ciepła, po- nia), najsilniejsze jest światło słoneczne. laią ~owno~ierme gaz ten ~ powiet~zu. 
wstałego ze spalenia tle,nu w orcraniźmie. Już z tego samego powQdu należy dać I~aiczei ma się rzecz w zamkmętych ubika-

A jak zachowuje się większa ~zęść lu- światłu i powietrzu największy dostęp do CJach. Ody tam nie odświeża się powietrza, 
dzi wobec świeżego powietrza? Niestety wszelkich ubikacyj mi:eszkaniowych, aby to nagromadzona przez oddychanie ilość 

Cyganie u grobu swej patronki. 
Cieka we uroczystości ludowe. 

ze smutkiem tn.eba wyznać: zupełnie bez dzięki swym właściwośc!om, mogły pomóc dwutleniku węg;Ia. zatruwa powietrze, .co Jedną z najbardziej ciekawych uroczy
zrozumienia, często naw·et nieprzyjaźnie. ludziom. Także i pościel należy często 

1 

wpły~a s.zkod!1w1~ na ~rgatmzm. ~ lekkim stości religijno-ludowych jakie mają miej
Właśnie w szerokich warstwach ludu pra- wietrzyć. s!op:iiu_ upwnia się to 1ako uczucie znuże- sce we Francji, są bezwątpienia pielgrzym 
cującego spotyka się takie niezrozumien~e Znajdujący się w powi·etrzu ozon jest ma t boi gł~~>':· w w.yższym przez zawrót ki do miejscowości Saintes-Maries-de-la-

odmawia:nych w tajemniczym języku, do-

skoncentrowanym tlenem i powstaje przez g!o'~Y· mdłosc.i i wym~oty, a więc ze wszyst Mer w Prowansji, odbywające się <lwa ra 
wyładowania eJE.ktryczne podczas burzy. k1mi oznakami zatrucia. zy do roku, w maju i w październ iku. 

konać wyboru królowej Cyganów. 

Nowg dworz~c lłoleiowg 
w lo!i Anf!ele1 

Jego znaczenie jest tylko poboczne. Obec- Znając znaczenie powietrza dla nasze~rn Lege.nda mówi, ż.e ~?ł? 40 roku po Na~., 
ność .ozonu wskazuje zawsze na to, że po- organizmu, korzystajmy z niego jak · ·. ! ~h~. osiadła ~a mieh~nie w pobhz~ <lzt

na morzu. wietrze wol11e jest od pyłu i innych szkod więcej, gdyż wyjdzie to nam wszystkim I s1e~szy~h Samtes-Man,es barka~ >~10ząca 
11wych domieszek, sam zaś nie posiada ta- jedynie na korzyść. uc1ekaiące przed przesladowamam1 grono 

szaleje 

wyznawców Chrystusa. Między nimi znaj-

1, 'Fuchowe'ł lo'IAl'
1
•801•8 

szczupa· ka dowały się również trzy Marie: Maria Ja-
ft ku[?owa, Maria Salome i Maria Magdak- . 

na, które wraz ze swą egipską służebną 
1g2r2z1·10 1!""'"11„dLAfZft Bil erzg..in.- Sarą, pozostały w miejscu wylądowania, ! 

U U . l ~ Iau ii 1'W ~· zaŁoży!y ta.n chrześcijańską osadę, w któ I 
Miłośnicy rybołówst\':~~ powinni po- sikazał oskarżonego na 5 szylingów grzyw- rej też w k •1ńcu dokonały żywota. I 

dwoić swą czujność po wypadku, jaki się ny. W r. 1448 król Rene polecił odczukać I 
przydarzył pewnemu ich koledze ,fpo węd- zwłoki czterech świętych i przeni-eść je do , 
ce" w A'nglii. Nailf psi artgśti. wybudowanej specjalnie świątyni. I 

Jak codziennie, znai·dował się o·n nad - W - Do tego kościoła odbywają się dziś 11 
- ybrana para_ · · 1 brzegiem jeziora w 'hrabstwie Oxfordshiva wspom111ane p1'e grzymki. Majowa jest spe 

i oddawał się ulubionemu sportowi, czatu- Najpopularniejszy a,ngielski tygodnik cjalnie ciekawa z tego względu, że biorą I 
jąc na szczupaka!, 1któremu wysuwał na filmowy Picturegoer Weekly co roku ogła- w niej udział między innymi cyganie, przy i 
przynętę małą żywą rybkę na haczyku. sza dwoje najlepszyck aktorów filmowych bywający licznie celem złożenia hołdu 
Trzeba trafu, że przechodził ·właśnie koło bieżącego sezonu. W tym roku wybrano szczątkom swe1 patronki, Sary Egipcjanki. 
jeziora członek lokalnego towarzystwa opie na podstawie ankiety, rozpisan:ej pośród Przy blasku swiec schodzą oni do pod
ki nad zwierzętatmi... czytelników, Margaret Sullavan (za krea- ziemnej krypty, gdzi~ znajduje się sarkofag 

cję w „Trzech przyjaciołach") i Charlesa ich świętej, aby po długich modlitwach 
Killka dni później, zapalony wędkairz mu Boyer (za kreację Napoleona w „Pani 

siał stawić się przed sądem, oskarżony o to Walewski,ej"). 
że „zupełnie niepotrzebnie kazał cierpieć 
rybie". Podczas rozprawy sąd wysłuchał 
słaJwnego zoologa, jako eksperta. Uczony 
oświadczył, iż dokonał specjalnego ekspe
rymentu na zachloroformowanej rybie. Prze 
konał się mianowicie, iż mimo użycia chlo
roformu ryba, potra'ktowana podobnie, ja:k 
przez wędkarza, „długo cierpiała". 

PODSŁUCHANE 1 
co TAM MACIE? I 

W jednej z większych restaiuracyj ber-
Iińsikich: I 

- Panie ober! Zjadłbym dziś coś do- I 
brego, co tam macie? ~--~mri!!6i 

Załoga żaglowca czuwa przy napiętych li
nach, w chwili, gdy burza rozpina żagle. 

Nieszczęśliwy miłośnik rybołówstwa na
próżno dowodził swej niewinności, tłuma
cząc, że najwięksi znawcy uznwli za najsto
sowniejszą - metodę łowienia szczupaka 
przy pomocy przynęty z żywej rybki. Sąd 

W roku 1934-5: Clark Gable i Gr.eta 
Oa·rbo; w 1936-7 Spencer Tracy i Rosal inj 
Russel. 

- Mogę pa,nu radcy polecić filety, I W Los Angeles został poświęcony nowy 
pi~rwsza klasa! Pekińczy~, z:szłorocz.na J dwor~~c ~olejowy,. wybudowany kosztem 
wielka nagroda nai wystawie psow w Wie- 11 mt!:onow do~arow. Po,d1czas uroczysto
dniu ! ści demonstrowano zebranym tłumom rów-

nież 35 cm działo kolejowe. 

Concordia MERREL 

BURZA I 

I 

W I 

DOMU 1 
Przekład autoryzowany 

~~olmi c~nverirfiskiej, 

Powie ie ~ J. 

', - Erzyznam się, że rni.ałam chwilę emocj.i, to nie jest 
podobne do ciebie zakochać się w człowieku trzy razy 
starszym. 

Burza nalała sobie trochę więcej śmieta·nki, niż mia
ła zamiar i wpatrzyła się w talerz, modląc się w duszy 
aby matka nie zobaczyła jej rumieńca. Obie przez chwilę 
nie mówiły nic. 

Daisy zapytała osłro: 

- No, gadaj, jeżeli nie Karol, to kto? 
.Teraz Burza wiedziała, ż·e jej rumieniec został za

uważony. Wysiliła się na uśmiech. 
- Nie bądź że star.ą swatką z prowincji! - rzekła 

wesoło. 

- Moja droga, z.aczerwleniłaś się! 

- To przez ciebie, mamo. Jeżeli znałaś Karola„. 
- ja 111ie mówię o Karolu. 

!li - Ale myśmy o nim mówiły. 
- Mówiłyśmy, ale teraz nie mówimy. Teraz mówimy 

o innym mężczyźnie. 

- O jakim innym mężczyźnie? 
- O tym, który cię pobudził do rum1enca. 
- Mamo, błagam cię, nie bądź kompletną małomia-

steczkową idiotk.ą. Nie ma w moim życiu żadnego męż
czyzny. 

Kłamstwo nie tiyło wielkie. Bo przeciez postanowiła, 
że Duke nie będzie niczym w jej życiu. 

Odpowiedź nie zadowoliła Daisy. 
- Jesteś pewna? 
- Tak pewna, jak śmierci! 

Nie na to nauczył.am .si.ę czytać w twojej twarzy, 

tak dobrze, żeby to nie miało celu - odpowiedziała 

Daisy. 
Burza zrozumiała, że podejrneń matki nie rozwiała. 

Tak chętnie powiedzi.ałaby jej wszystko, a Daisy miała 

talent kurczenia największych zagadnień do rozmiarów, 
w których można było im sprostać. Mimo to Burza nie 
zwierzyła się matce1 ani nikomu innemu. To najlepszy 
sposób uczynić domysły „bliźniaczek" bezpodstawnymi. 

- No to w takim razie powiedz mi o wszystkich męż
czyznach, których spotykasz - mówiła dalej Daisy. 

Pod wpływem intuicji Burza wymieniłaby wszystkich 
poznanych mężczyzn, oprócz Duke'a. Ale rozsądek się 

temu sprzeciwił. Trzeba wymienić Duke'a na pierwszym 
miejscu, żeby następne nazwiska pokryły go niepamięcią. 
Bowiedziała śmiało: 

- Mękzyzną, którego widuję najczęściej, jest Duke 
Hallam, strasznie miły człowiek. 

- Dlaczego widujesz go więcej od innych?. 
- Bo od śmierci starego Hallama Karol uważ.a go za 

syna, i ·jest właściwie zaręczony z Lallie. 
- Zaręczony? 'Nie było przecież ogłoszenia. 

- Jeszcze nie, ale wszyscy o tym wiedzą. Oprócz 
niego są inni. 

I Burza zaczęła wymieniać wszystkkh młodych ludzi, 
których Tudorowie przyjmowali, a Linkmana na ostatb. 

- Jego też bardzo często widuję, jest malarzem 
i będzie robił mój portret. - jutro ma mnie szkicować 
w kilku pozach, chyba, że zażądasz, abym z tobą przez 
jutro została. 

- Nawet mi to przez głowę nie przeszło. A ten Link
man, czy jest w modzie? 

f<t:daktorzy• naczelny i działu p1di1} l: 

'portowego - HierQnim Fe.i.a. k1 ~. 
1, 1;11 1(i<1 ~ Probat· działu krajowego i lokal1nego - Roman Furmański; działu 

: 1 - fe!H~• E~~9); a~B&~~~ ~Jl~Wl~..J!POW.ę ru:la.. J. Fawlik6:w:!1ł 

- Będzie wkrótce! 
;Twarz Daisy rozpromieniła się. 
- W takim razie niech on cię maluje, może wystawi 

twój portret w Akademii n.a przyszły rok. 
Imię Dujce'a przeszło n iepostrzeżenie . 

Po śniadaniu !!Siadły sobie razem na trawie, pierwszy 
raz w tym roku grzejąc się na słońcu. 

Nare.szcie Daisy przyzinała się Burzy, co ją nurto
w.alo. 

- Martwi mnie, że nie znajduję twojego nazwiska 
na listach gości na zebraniach towarzyskich, które są opi
sywane w gazetach, a jedn.ak pilnie je śledzę. Proszę ciP . n 
me pozwól Krystynie opieszale spełniać swoich obo-
wiązków względem ciebie. Obiecała mi, że wprowadzi 
cię do najszykowniejszych kół towarzyskich, więc nie po
winna o tym zapominać. 

Burz.a uczuła się nagle winną. Istotn<ie sama o tym za
ppmniała. Nie szukała innego towarzystwa~ jak Lallie 
Duke'a i Linkmana; innej zabawy, jak eskapad z nimi. i 

Daisy mówiła dalej: 
- Krystyna prawdopodobnie obawia się, żebyś nie 

zaćmił.a jej córki, więc trzyma ciebie w ukrycju. Ale te
go proszę nie tolerować. Ona zna warunki naszej umowy, 
równie jak ja i wie, czego od niej wymagam, wie także, 
co się stanie, jak będę niezadowolon.a. 

- Co si-ę stanie? 
Daisy zagalopowała się, nie chciała tyle powiedzi eć. 

Opamiętawszy się dodał.a pośpiesznie: 

- Och! po prostu nie otrzyma tego, co chce miec. 
Burza zawołała prędko: 
- Mamo, ja nie chcę być.„ 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni. uJ, żwirki 2 w Łodn 

• 



Nr 152 ,,EC H O" - Sobota 3 czerwca 1939 r. 

• 
~ wet złocona klat a:0 · PAN• w JEz zA. ·•· 

j~,~c~csz~~c~cc.!!~:k~yli~,~~y::~i"!:/Co zabrać w drogę·f 
cie r.oli naszych pt~ków. A przecież gd~-1 którzy teraz wiosną, kiedy biedne m~le Jesteśmy w bardzo szczęśliwej sytuacjl Gdy wyjeżdżamy do miejscowości ku-
by 111~ one, ogrody 1 lasy, byłyby catkow1- I ptaki budują sobie gniazda, niszczą je, cie- i możemy wyjechać na parę dni: racyjnej, niewiele będziemy musiały paczy 
c:c :-niszc7 onc prze~ owady .. ~tal~i ~ie ty~~o sząc się ze swych karygodnych czynów. Radość wielka - zmienimy otoczente nić zmian. Zabieramy ze sobą lekkie wygo 
10.w1Q owacty w l~~i~, ale. z?1e.ra1ą ie z zt~-1 .Ileż to . razy zdarza się, że c!1lopcy chwy -. odpoczniemy od trosk i zmartwień_ co- dne pantofle, by nogi nasze mogły napra
mi, z pqczJrnw, z lisc1, szt.:.;aią ich w szczeli-1 taią ptaki pożyteczne i trzymaJ<! 1e w klat- dziennych - a może nawet odetchniemy wdę wypocząć po trudach miasta. Oclpo-
11a:ih ".lkał, w ">Zparac.!1 kory i pod korą na- kach, gdzie niebawem umierają. Dlai pta- cokolwiek świeżym powietrzem. wiednie będą sanclaly lub pantofle na po
wet. Można bez przesady powiedzieć, że 

1 

ków nawet złocona klatka jest niewolą. Wpierw jednak zastanówmy się, co za- deszwie z korka - dziś tak bardzo modne. 
ptakom w znacznej mierze zawdziQczamy Urodzony w niewoli ka:iar('łk przywykł do bieramy ze sobą w drogę. Każda z pań ze- Na chłodny wieczór przyda nam się wcł
plony ziemi. klatki, ale nasze polne i ogrodowe, oraz 1 chce na pewno wyglądać dobrze, a nie za- niana chuska lub ciepły pullower. Jeże'•i ma 

~taki oddaj0 nam usługi nieocenione, leśne ptaki, nasi śpiewa.cy ukochani, nie na i bierać ze sobą zbyt dużo bagażu. Na p0- my, miły będzie biały, lub jasny wełniany 
żywiąc się owadami. Trudno sobie wyobra leżą cło klatek. Są to wolne ptaki przestwo i dróż wkładamy wełniany kostium, do nie-I płaszczyk, który w miejscowości klima tycz 
zić pr-zygodę bez świergotu i śp:-:wu pta- rzy, niech wi~c na tej wclności zostaną, a go pullower lub bluzkę. Strój ten wy·star- nej lub nad morzem bc;dzie zawsze ładme 
sząt. A jakież są pomiędzy nimi śpiewaki. rodzice i nauczyciele powinni od najmłod- czy nam również do zwiedzania miasta. W wyglądał. 
śpiew pta!<ów, to oznaka wiosny i lata.\ szyc'il lat wpajać dzieciom, że niszczenie nim będziemy mogły pójść do lokalu na o- Jeżeli prz padkien w 'eżdżamy nad 

z \l~iclu więc względów ptaki zasługuj<11 ptasich gniaz?, dr~czenie ptaków jest b!a:l, a na wizytę, zmienimy h~!uzkę na stroi morze, to murii~y ~ nie!t~ty - zabierać 
na och1 onę. brzydką wad~ 1 grzechem. 111c1~zą. Bluzka przy . kostmm1e cl~ nan; cały ekwipunek. Choćbyśmy tylko kilka 

tll s~róJ,. W, którym bę.c.lziemy m.ogly s~I ~~~= dni spędzić miały nad morzem. t.o jednak 

5 I!."! • . r?w111ez do teatr~ 1 na dancrng. ~ e1 k _ będziemy chciały się plażować. Na wyjazd cu c w a r u bi.erat~~ do k.osttumu szal, _toreb ę, rę_ a nad morze lub na wieś doskonałe będą su 
r1Jł .li w1czk1 1 będ.z1emy wy&~ądac naprawdę e- knie płócienne, bawełniane, wzorzyste. Je. 

na zjeidzie Sodalicyj Mariańskich w Łodzi fegancko. ~te zapomrn1my o parze bUC'f- żeli mamy taką suknię zapinaną od góry 
. . „ • • • . • • · • • , • , ków na zm 1a.nę, które bę.dą nam pr~yclatne. do dołu - zastąpi on~ nam doskonale 

. S-ty ,zJ?Zd J?.elegató~ .Sodal!CJI .l\.fan~n j 1 istota pracy ~postolsk1e1 s~dalisow' O·r~: na popoludme lub w razie zmęczenia. łaszcz Jażow i sh-ort , d ż od ni 
sk:~h in 1d1genc}~ .. męskie i. rozpcaął się) Ad~r~ Brzostynski z ~~to':"'ic ~· t. '.'.~ozl! Ładny szlaf~oczek! ~antofl: ranne, ko~ ~vkładam~ po p~ostu kosBu~ {ąpi~lowy s~ 
dzis o go.dzt111e 9-eJ rano . n'.0-1 wosc1 ap?stolstwa wsrod m~ehgcncp : . szule nocne, zm1a1na. b1e!1zny, kilka par_ pon lenia taka musi być bardzo żywa w kolo-
czystą l\Iszą sw. ze wspóluą Komunią sw. W dniu 4 czerwca Mszę sw. w kosc1e- czoch, bo są obecnie nie mo·cne - to rze- rach 
ccicbrowaną przez J. E. ks. Biskupa Wł. le Matki Boskiej Zwycieskiej odprawi J. E. czy, które znajdą się również w naszej wa · . . . . . 
:. ~sińskiego, Ordynariusza D. Ł. w kościele 

1

. ks. Biskup dr. K. Tomc~ak, Sufragan Diec. lizce. To wszystko będzie odpowi~dni.m W ~azdy'!l razi~ kazdy chocby ~aJkrćt 
ś\'i. Stanisława I\ostki. Obrady odbywają Łódzkiej. Referat na ze-braniu plenarnym ubraniem na pobyt kilkudniowy w m1eśc1e. szy -W:YJazd iest ty.lko wtedy przy1en111y, 
się w Domu Katolid::rn przy ul. Gda11-, n. t. „Apostolstwo sodalicyjne wśród pro- Zabrać możemy jeszcze płaszcz od. deszczu gdy me odczuwan_iy. br~l<U rzeczy potrz~b
skiej 11 L Inauguracji Zjazdu dokonał Pr~ letariatu miejskiego" wypowie Zygmunt i paraso'.„ które nigdy nie zawaclzaią, a mo 11ych, a ró"".noczesme 111e mamy zbyt wtel-
fekt Sodalicji Inte'.·igencji męskiej w Łodzi, Podgórski - prezes D. I. A. K. z Łodzi. gą być bardzo przydafo1e. kieg·o bagazu, 
po czym przemówienie wstępne wygłosił hr Pozo.stały w tym dniu czas przeznaczony Gdy w projekcie mamy zabawy lub 
Bosak - Hauke, pr.ezes Związku S.~.I.M. będzie n~ sprawy organizacyjne„ przyjęcia, a jeszcze mamy miejsce w wa-
Referaty w tym d111u wygłoszą: Stanisław W dniu 5 czerwca odbędą się obrady Jizcc zabierzeby ze sobą jeszcze lekką su
Chrempii1ski z Poznania, nt. „UzasJdnienie 

1 

Sek.cji Zic1.11ia~1. Zebranie otworzy prezes kienkę popołudniową i jaśniejszą wełnianą 
Związku Z1enuan po czym zostaną wygło- Natu-ralnie do nich nie wolno nam zapom-

4- • , szone referaty nt. „Apostolstwo Soda·~1isów nieć odpowiedniego plaszczyka. Ten pro-

1elelong 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża l 02-40 

P. B. P. na :-vsi" prz.ez ?r. Zy~mun~a ~ub.kowsk1e- jekt c1io3 tosujemy naturalnie do naszych mo .i 133-33 

O R B I S
ft g.o i „Obow1ązk1 sodalisa z1emian111a w do żłiwości. 

bie obecnej" przez hr. Stanisława Rostwo _
1811 

_____________ _ 

ft rawskiego. Sprawy organizacyjne refero-
ŁóDż, UL. PIOTRKOWSKA 1G i 65 wać będzie Szambelan Stanisław Staro- „ BACZNOść PODOFICEROWIE :"' 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

tel. 101-01, 266-50. wie.Y.ski • ' ' REZERWY. ..i&.·. 

Pobgig rgt:zallowc 
Komitet Zjazdu Delegowanych, pra

. gnąc zapoznać t1czestnikpw obrad ze śro
., dowiskiem m. Łodzi i okolicami podmiej-

kuracy~ne I wypoc:r.'!;n· OWE' skimi org:rnizujc w dniu 4 czer:wca wyciecz 
Dr Ł.AGUHOWSKI 

Zarząd l Komenda Koła Ogólnego Zwląz
,ku Pc'Cioficerów Rezerwy w Łodzi wzywa 
wszvstkich członków do wzięcia udrziału w 
dniti 4 czerwca 1939 r. w strżelainiu z broni 
woJskowej, które odbędzie się na strzelnicy, Specj:iJist11 rhoreb weneryrznyrh, 1ek1ualnych i 1Ur. we wo:::ystk eh J kę autDb:1s;·mi do klas.ztoru O. O. Fran-

'HZ"''i.l':!IOWlsDkU~L peJ~ki• „ ciszkanó\v w .tagie''*nikach, gdzie ws ta-
,.. lW.!i &.li „ D •rJ,je odprawione 11.'..l[)pżeńŚt~VO czerwcowe. 

woisJ;owej na ,,Mani" (krnń~ow:y 'Przystanek 0.,.~b. (Gabi1u•t roeatgene • iwiarJolecmic&y) 
15-flki). Strzelanie rczpoczme się punktual- PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
nic o godz. 9 rano. Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 

Pociąg- pop-µlarny 

,W dniu 6. GzerW,<:a Pi{,ze\v.idziane jt:St . zw.Je
.. ct;ianie !Jęcz~_§y _i '.Qiix!iu. Uc~es1rjfey ~ja

zdu w m~~y.cz.asie . dbra<i zwle<.ha jea·ną 
f b "'kfv~'!!t!:"• h ' z a: · ry n?llDI\ 1'C . • 

W strzelaniu biora udział także i panie. 
. Stawiennictwo .wszystkich członków obo- Pr·y~lto-ln;a Weaerole.criezaa 

wiązkowe. . ' ~ v U ~ & 
.,, . . Cllor. weneryczne, skórae I M1::11•I-. 

FOBóR ROCZNIKA 191!1 Specjalny ~abinet ko1tntłyCl1Af. 
- Czynna od·9-;ll. P?nje pr.zyjm .. le~,-rkobiełł, 

Dl\iia s b1~. o gocki-nie 8 przed K<>misjq nr. I PIOTRKOWSKA r . Ml. 143-53. 

~ ' ł ~ l l 1 
p.ru. ul. Ogrodowej 34 winni sie stawić mężc1.yźni, p O RA D A a ZL. 

I KOMUNIKAT. uroilzc:ni w i·oku 1918, %am:cszkali na tCl'l'cnie a ko 

D 
W dniu dzisiejszym o )?:Odz. 19 w sali Za- misąriatu PP. o nazwiskarh na. litery: CF II I ·----·--

kładów P-rzenwstówyd1 L. Geyer, przy ul. Przed Komisją. Poborową nr. 2, ul. Ko~ciuszki 19, •D~KTóR 
. . . ' Piotrkowskiej 295, odbędzie si<; wielkie zgroma tego~ unia o godz. 8 1'81!0 w_hmi się stawić mężczyź H R o z A N E R 

; dzenie świata pracy z terenu Oddziału OZN ni ra.-1.11ib 1918, z·a1uieszknli na trrcni ~ 7 komisa. ' 9 
Cena zł i•_ I Łódż-Południe. Przemawiać. bę<la senatorowie i I riatn PP., o nazwisk~ch .na _litery'.. R. W z_ . Spec. chor61t wener. skónych I 11eksualnyc•. 

..iJ1 /posłowie na Sejm. Pracownicy firm E. ttaebjer Wszr•"Y pob'.1r~1\· 1 w111111 ~;;łosic się ze sw1adectwa NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 
mv i A. Steinert stawcie się licznie. mi znwodowynn l óZkolnynu. Tet 128-98 orzyjmujc o<I 9-1 ł o<I 5-9.30 w. 

4. VI. 

... lh4. 

Za Uełt Ol!leszeli 
r~łlakcł• aie •dll•wlada 

Dr H'. . NRYKOWSKI Dr. h PA U L I N A LE W I 
Speci1i. cbMłlt !lidh. weserycn. I lekSuUI. med s a o n Spec!. cbor6b toblecycb I akuszeria 

UL. TftAUOUTIA 9 fr. 1. p, teł. 262·'8. Sp1'rjali3ta akuszw::. ginrkolo• DiatoniU.t łRODMIEJSKA 28 tel. 240-10 
Hn4• pn)')n~ od I - 11 r. i od I' - 9 wiecz. UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 1!rz1imuic o<! 12-:Z ł od 4-3 wiecz. 

~·SI I \V Ml 11 EWICZ ~lłłe i iwłfła od 9 - 12.38 P<> poł., Pnyjmuje od Io 1-H I ed 4-8 .-._ , _________ , 

tWIRK~°"Y lkórae 1 ~~le-75. Dr metł Htaryk Zio~kew1ki1. VJENEROLOGICZ.NA Wydeezka nad Morze Cz:arne 
c, d 

5 
d 

8 
. Choroby weaeryczae, meczcpłciOwe ł skórne 1ecz•ule chorób weneryczn1 c1a 1 lkórnt'cłl do Carmen - Silva 

____ 
0
__ 

0 ~~-· 6-go Sierpaia 2. Telefon 118·33. PIOTRKOWSKA 161 połączona ze zwiedzaniem 

D J EL Przyjmuje od 3_ 9 wiecz. Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9-1 p.p. Bukares:la r . „ niedziele i świ1ta o(t 9 - 12 w pot. P•io prayjmujo kelriei. • lekan„ POHADA J al. I 
4Kuszn-mNEKotoa •- i Konslantynopo a 

u\. ANDRZEJA 4. ,Telef. 228-92 Poradnia Wenerofogiczaa I( O 8 IE ( E i [I A Z Y 2. 7. - 23• 7. - od zł 199· -
przyimuie od 2-5 l od 6-7 wiccz. PIOTRKOWSKA 45, tel. 147=44 D r P R A. p 9 1t T 

Lecu. chor, weeer„ skórnych t seksva1nyc11. S 37 
:.r. med. Kobiety l •z.itci przyjmuje kobieta-lekarz. GDAŃSKA 93, tel. 17 - ' 

Ił. T A U E N H A U S C1;711na od t rano do 9 wiou. PRZYJMUIE o• S DO 8 wu:cz. 
p o R A D A a z:L • ·, .w L~Zllłcy z o I f R s K A 2(. o<1 10-t 1>.1>. 

AKUSZER • OIN:EKOLOO 
PrzJimuJe od ~. 1-10 rano 1 'l-S wiecs. 

POWRóCIL 
ZGIERSKA 11. 

Dr. SOlOWl-fJCZY 
Telefon 246-09. Spec„ chor. weneFjCznych 1 skórayCb 

D-r--E-0--W-A-.RD--R_,,E-l(_H_E_R I Pr~~:le~• '1 l~1~tt a L-t-9w ~~~z. 
d 

H I UL. PIOTRKOWSłtA 99. me . _____ ~_...,,. _ _,.. _________ _ 
Sf*jal, Chorób llł6na. w::ucu. ł sek...aa. - ..._ + 

Lec~-=:.~~1„ lllllWIAZ.IKI 
przyJmufe od 8 - J 1 rario l od 5 - 8 wiecz. "*·n~· weaeryq,, lkórnycłl J seksualayc:& 

.ANDiu.r.JA 5. tel, 1~. 

·ti"' E ( z I c l00L~:N~ :. 
telef. 142-42. 

l~~arzy specJaUstów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc. Gabinet Dentystyczny 

c_ynna o<I 8-ci rano do 9 wieczór. 

lh •e«. 

•• A TOlł 
Spec. chorób skór„ seksualnych i weneryczn. 

PIOTRk\tJ\'/~KA 90, tel. 129-45. 

Wypoczynls owa W:Jcieczka 

do WJllłNY 
t. 7, - 25. 7. - od zł' 299.-

l m: "ąg pop,ularny 

do W JłlłSZJl WY 
na mecz Pcalsku-Szwnicaria 

dnia 4 . 6. z.l 1.-

Zapisy i informacje 

Wagons -Lits ff Cook 
Ł ó d ź, PIOTRKOWSKA 68 

te,~fon 170·77. 

, [I, 1 

Celowo przemilczana . ~ 
powieść Dygasińskiego , ; 

Szybko posu"".ające się. ~~dawnictwo >$ 
Pism" Dyaasińsk1ego, za1ntC)Owane W, 

" :::. Pik" samą porę przez „Bibliot~kę o s. ą co-
raz przynosi jakąś rewelaC)ę. ~yb1t11Y, ~r)' 
tyk Adam Drzymała - S:cdłt:clo omaw1aiąt 
„Asa" i „Zająca" Dygasii1skiego, któ:.e 
Ll'kazały się najpierw, zwrócił uwag!O, ze 
urzędowa polska propaganda miałaby na 
polu kulturalnym wdzięczne zacla111ie na te
renie anglo-saskim, gdyby tak przetłuma:-, 
czono te utwory Dygasińskiego z przedn10-
wą słynnego fizyka angielskiego E~din~t~
na ! Boć wyprzedzając, i to znacznie, f1Zy
kę sobie współczesną, Dygasiński wprowa
dził do swych powieści - traf, przypa
dek, jako czynnik kształtujący bieg wyda-, 
rzeń. 

Niedawno znów znany uczony zoologii „ 

K. Simm wykazał, że Dygasi!'iski o całe 
lat pięćdziesiąt wyprzedził naiukę biologii, 
albowiem w swoich utworach powieścio
wych i nowelistycznych obrazował życie 
zwierząt na tle im właściwego otoczenia i 
w ścisłej od niego zależności. I stawia go, 
to w rzędzie naczelnych biologów świata!. 

Zasłużony historyk literatury K. Cza
chowski przypomina znów na przykładzie 
powieści ,1Zając", że Dyga1siński pod 
względem kompozycji wyprzedził Conra
da. Zwraca też Czac'ilowski uwagę, że 
opisowy antentyzm psychologiczny, 'które
go dawniej nie rozumiano i nie doceniano, 
dziś będzie policzony Dygasińskiemu jak0 
prekursorska za1sługa. 

A ów autentyzm psychologiczny mamy
właśnie w „Gorzałce". 

„Gorzałka" Dygasitl.skiego, której czte- ·· 
ry tomy niedawno się ukazały w serii zbio 
rowego wydania1, jest właśnie doskonałym • 
świadectwem jak wnikliwym badaczem 
głębin psychologicznych był Dygasiński. 
Portret bowiem psychologiczny ascetyczne 
go księdza Brzosta, odtworzony .w 11Gó
rzałce", należy do najcieka!wszych artyi 
stycznie charakterystyk w powieści polf 
skicj i nic zgoła nie traci w porównaniu z 
postaciami księży antora fra1n-cuskiego Be( 
nanosa! Więcej: można śmiało zaryzyko
wać twierdzenie, że portret przedstawiony 
przez Dygasińsikiego jest praJwdziwszy. ~-

W „Gorzał'ce" po raz pierwszy w po· 
wieści polskiej została przeprowadzona kry 
tyka kapitalizmu gorzelniainego na tle do
konywujących się pod jego wpływem p,i,;,ze 
miaJn społeczno-qbyczajowych, na ówci~$ 
nej wsi polskiej. Pokazane jest równi et' i 
miejskie odbicie tego procesu. , 11.' 

.Wpływ gorzelni i pieniądza na charak
tery lud~kie został·~ i rzałc~ :clłsta~ 
wiony znakomicie. -Przekrój rzeczy\vfato: 
ści psycl10logicznej I społe<:znej wystudftf
wan.y .ś'.vfietnie: Aut?r, dla napisania tej 
powt~sct czyntł specjalne badania przez 
lat kilka. To też od dworu po karczmę j 
plebanię i od wyżyn dobrobytu aż po nir
ziny krynr~nału, poka1zał nam szerg drama.· 
tów ludzk!~h.. Krytyka stosunków społeci;. 
n.ych i ""\'11ikltwy portret psyc'.hologic;my 
pięknego typu księdza-ascety, są dowó„ 
dem jak oryginalnym f samoistnym pisa· 
rzem był Dygasiński. 

, ' t 
W ,_,Gorzałce" przedstawia autor nad1o 

to rozkład form społecznych dokonywa"' 
nych pod wpływem kapi tału gorzelniane
go. Jeslt to więc zarazem prawdziwy do· 
kument obyczajowy, a jednocześnie info- i 

resująca egzotyka dla dzisejszego czytelni
ka. A rewelacją prawdziwą. jest fakt ujaw 
niony przez wydawcą, że dwa wydania 

I 
,,Gorzałki" w niedługim czasie znikły zu
pełnie z rynku księgµrskiego i przez Jata 
całe książka była najzupełniej niezna1ną,. 
„Znikły", tak jak „znikają" ksiątki Uptoi1 
Sinclair'a w Ameryce. 

Głębokie walory społeczne, świetne poi:~ 
trety c}rnrakterologicznę o znaczeniu pni!• 

t kursorskim, wysokie napit;cic dramtyczne, 

I 
łatwy, prosty styl i falkt, że niezwykle in
teresująca powieść została celowo prze

! milczana przez tych, którym była nie na 
I rękę: oto co należy zasygnalizować z chwi-
1 Ją, kiedy „Gorzałl<a" ukazała się na pół-
1 kach księgarskich w postaci nowych, 4 to-
i mów zbiorowego wydania. C. J. L~ _ 

I 
I 1\IUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

Dr med l'I• (i [ Jl Z f Ił przyjmuje od S - 'l „ pot. f od 5 - 9 wlecz. 
w niedziele t tKltta od Sł - 1 w ,ot. 

Przyjmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wlecz. 
w niedziele I ~wieta od 8 - 2 oo poł, 

PRYWATNA PRZYCHODNIA MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (nlica 
'•;•I ••11&&•11111••••••• '.I Andrzeja 14) otwarta dla publicznoścj coclzimnie, Dr med M. RUNDSZTAJM prócz niedziel i świąt, od g. lo do 21. w sohoty 

ChOFOby nenae i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tet. 185-49. 

Przyjmuje od 12 - 2 i <>et 7 - 8.30 włec'Z. 
w ni.cisłelc i jwieta od 10- 12 w poł. alE••etlia I dłoroby lcoblece ~!d W O Ł KO WYS K I JASNOWIDZ Dżami uznany przez n'ajwyż- od g. 

10 do 19· · 
„ POWRóCir.. k sze sfery naukowe za 1'edynego Fenomena- MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PitSUO-spec. c„or. wener„ 1cksualnycb I s órnycb. ..1 S"'IEGO ( J P'ł d k' 19) dl 11 POMORSKA 7. Tel. 127-84 • jasnowidza doby obecnej - przyczyni -;ię uo '~" u. 1 su s 1ego otwarte a pu 1 irz_ 

J E C W • I CA •• 16•~'!_ł•"„•1ł CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, zwycięstwa Twego we wszystkich spra- ?0śzi w grup::ch. (do, 15 osób) we wtor~i, c~wartki 
Ili A .„ Pr17Jmafe .,. „ 8-11 r. I od "-8 w. wacht Poprawę materialna uzyskasz przez 1 ~oboty, dla poJedynczych osób - w niedziele od 
1:;,~1a:.ll&Zf 10S, llfdł0 .:!~; (::;.- z Przyjmuje C·d godz. 8-12 I od 5-9 wiecz., loterię. ,Wybierze Ci szczęśliwy numer losu g. 9 do 3. Wstęp 20. gros~y, w gnipa~h - Po. 5 gr 
f1·otrkow•k• 67, tel. 127-11 ' Dr. e s z cz E c H pod gwarancją! Podaj datę urodzenia. fasno-! od osoby. Wyc1ec1k1 mozna zgłas1.ac telefo1urzn1e 

- d Przychodnia specjalna dła chorych widz Dżami Kraków . Urzędnicza 42/3. I nr 191·96 \~ godz. od 10 do 12 u kierownika mu-
11-2 r. p i .SM .... pr~1l•· Dw. llakewald. Pn.7 1„.u.. .-ae • . y H ' ' zeum p. AJnenkln. 
os1„ 7 i„t ••ltl••t ll•••tc-• io ... uelld11t. •nre4'1ri• Choroby wewnętrzne WE NE RJ Cz N C MUZEUM HI" 

il•fl „ .... „. W;swaala „ mla;,bt AC. KOSCIU. s. Z1Kl 52. tel. 222-55. JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy .. " :.iTORII I SZTUKI im. BAHTO 
- każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją SI~WICZow (Plnc WofnQ1'1·i 1) 1losrępne <lla pu. 

--.,... -,..- przyjmuje 14- 15 i 18 - 19. Leczenie chorób wenerycznych i sk.órnych. najbardziej zawiłe sprawylll Wybiera nu- bhczności w środy, czwartki, soboty i nir<lziPlt 

D d N. · 1TECK'f ~ - Analizy krwi i wydzielin. mery loteryjne w transie medialnym - powie o<l g. 10 do 3. ··' r me • . ; ~ ; Ili"· ~II (J „ l'I "H o w E Ił ~~:!~~K9\. 1d.o 9 wlecz. PORI~A 2:6:~· kiedy, ile, czy wogóle wygra tli Podaj datę MUZEUM PRZYIWDNICZE (Park Sienkiewi-
CHOROBY SKóRNE l WENtRY "ZNE J urodzenia - 65 groszy na porto. Medium cza) otwnrtr w <lnir 1>om;zcdnic od g. IO do 3, 

choroby skórne, weneryczne I moczopłąlowe . . • • • '"'· ~ Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto. w niedziele i święta o<l g, 10 <Io 2. 
NA.W.RUT 3.2, front I piętro, Tel 211-lł, łeczente wrzodów (kobiety I dz1ec1) Dr, med. TREPMAN wa 740. MUZr:UM ETNOGHAFICZ~E i:i!. Pio1rkowska 
przyfmułe od 8 - 9.30 r. od 5.30 - t w. ,. 6-go SIERPNIA 7, teł, 232-43. nr 104) rr.ynnc codzioo.ni.e od g. 10 rlo 3. 

W Jlitcfzielt I hrifta od I - ł2 W lfl!Oł. ip.rzyjimuje w środy i piątki od 5 - 8.30, W Specj. chor. „Pnrryr„n., 1kórnych i moczopłciowyrb NIE załączać znaczków!!! Swiato.wej sławy Instytut Propagandy Sztuki (Park ::iienkiewicza): 
sobotę.od 5-7; wto111ki i czwartki od 8--12 r. ZAWADZKA 6, telefon 234-12. jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją ZBIOROWA WYSTAWA WACł,AWA WASOWI· 

D K L O ZE N BE R G '· · Pn1i••i• ed 8-ll, %-4 i ł-8 wiecr.„ w aietbiele szczęśliwe numery. Rozwi<}że Ci zagadl<ę CZA oraz WYSTAWA pt .• ,KOllfl'OZYCJA fH,U. r lll . ,„.:r,..:',' . Q. aE8. -· ~ i iwiet• ed 9-l w poł. przyszłości - da Ci klucz Nowego życia - RALNA„. Instytut otwarty codziennie od g. 11- 20„ 
(młods;r.y) 1 1 ff ELA CZ.KO WA. Dobrobytu I li Podaj z.araz datę urodzenia. PORADNIA IJBEZFIECZl!:NIU\V.\ w io' „ia · 

Gho~oby żołądka, kiszek, :-Yątroby i przemia- ~~' i hor"""' ~ PO~CZOCHY gazowe ze skazkami od zł l.5Q. Jasnow1clz, Vichara, Kraków Skrytka 567. Pri:cowniczef;o Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
ny mat-ern. , . P'!"l'V-•n-0 C vvy "~ ~odnosimy oczka maszynowo, zupełnie bez śla ' Sr. żrromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 

• M~USZKI 5 Telef, 1Ą.1·~t~{~: -~~RKP.~~ 99 ~~I~. 2J3-~ °4~~y-:i;, p~~nicze", ~arutowicza~6! . .!b_~·~ .... sml.,A 20R~. tiwM$k. ~ ~.:.~!~!llZ· Oct!ńska _n_'.g~~~ g. 7 ~ :.,9 ":ie~:„.:.~ady bezpłatnie, 
lfilY~ '9.'1 ~gQ -~ ~·~ l'tijpłt"A!ih I~~~· ej li lł ł „i'e.Jlli·~~~fltti'1' ~~:... ~ I ...,.....- ~ 
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Cwiczenia przeciwlotnicze 
w mająiku lorda Dalifaxa. 

20-lecie Polskiego Czerwonego KrzyŻ"ł 
Cała Polska obchodzi uroczyście jubi-

l leusz zasłużonej instytucji Czerwonego 
Krzyża, która zarówno w czasie wojny, jak 

1 i podczas pokoju niesie ofiarną pomoc 
1 ·.vszystkim obywatelom. 
I Czerwony Krzyż to prawdziwa szkoła 
1 ;;hrześcijańskiego praktycznego ·miłosier
'. dzia i realizacja najwznioślejszych ideałów 

I 
człowieczeństwa. 

Zwłaszcza dzisiaj, kiedy nad Europą 
1
· nagromadziły się groźne chmury, Polski 
1 Czerwony Krzyż ma do spełnienia wiele za 
i dań które jednak wymagają rówpież ofiar
' noki społecU!ństwa. Odwoływanie się do 
i tej ofiarności nigdy nie jest bardziej uza-
1 sadnione, jak właśnie w obecnej porze. 
) Nie ograniczajmy się więc tylko do wy 
! powiadania życzeń z okazji jubileuszu dla 
1\ tej instytucji, ale dajmy też realny wyraz 
1 
swego uznania przez wpisanie się w poczet 
jej członków, zwłaszcza, że składki człon-
kowskie są minimalne i nie obciążą zbytnio 
7adnego budżetu. 

Wszyscy obywatele bez wyjątku po
cząwszy od dzieci szkolnych, a skończy
wszy na sędziwyclt starcach powinni się 

Brytyj~ki minister s~r~w zagranicz~ych I interesow~ni~m przyglądał się lord Halifax.' znaleźć w szeregach członków PCK. 
!ord J:Ialtfax oddał c~ę~ s~ego ma1ąt~u Na zd1~ctu: Lord. HaJifax rozmawia z To będzie najlepszy wyraz naszego J 

ziemskiego n.a pła~ c'Y1czen dla pułkowjobsługą dz1?ła pr~ec1~lotniczego ustawio- uznania dla dokonanej pracy i najlepsza po 
obron~ przeciwl~tmcze1„ N~ ty~ ~lacu od- nego obok Jego siedziby wiejski.ej w Hic- .moc ok.azana tej instytucji na przyszłość. 
były się pr~ed ktl~u dm~m1 .wte~kte mane- kleton Hall (hrabstwo Yorkshire). / . . „ , . . 
wry artyleru przec1wlotmczeJ, ktorym z za- ·..: „ , . ~ ~ ~.,.:~.; ' : - · · "' .!--. - ·····- -

Zaręc.ZYny. . - „ ! Uczeń z fryzurą Indian. 

we włoskim domu królewskim 

Jak już donosiliśmy, w Rzymie i w Ate prowadziło nawet do gwarancji angielskiej 
uach zostały ogłoszone zaręczyny członka dla Grecji, zaręezyny te były niespodzian
~ 1loskiego domu królewskiego księcia Spo ką dla obu krajów. jest to prawdziw.y zwią 
!eto z siostrą króla greckiego Jerzego II zek dwu serc, które łączą się ze sobą po· 
księżniczką Ireną. nad i poprzez bariery polityczne. , ,. 

Wobe~ napręż?nfch stosunkóV.: potity-J ślub mł~ej pa:' odbę'!2ie się wkrótce.

1 

. . . 
cznych między G1ecią a Włochami, co do ·· -- _ _ · - - - . , 16-letni uczeń z miasta Lawrence (stąn 

Drobni- ~prz„da.., .-g Ma~sachussets) założył ,„Klub _sportowy ;, „ n „ Indian", który odznacza się orygmalną fry 

011-„.,„..,211· złom na fO'N zuią, noszoną dawniej przez szczep Iroke-„ n U • zów. Nauczyciele nie chcieli się jednak z.go i 

Drobni sprzedawcy i właściciele straga I władze wojskowe. Akcja zbiórki złomu na 
r ów, pFowadzący h~n~~l na plac~ Kercele FON. chlubnie świ~dczy o patriotyźmie 
go zebrali większą lłosc złomu zelaznego drobnych sprzedawcow. 
"w tym kilka tysięcy kilogramów miedzi, Na zdjęciu - sprzedawcy i właściciele 
z przeznaczeniem na Fundusz Obrony Na- st~aganów przy zebranym przez siebie zło-

. . . 
rodowej. . . m1e. . . 

Wczoraj złom został odebrany przez . . ~,.~~~' 1• 

dzić na dziwaczny pomysł ucznia i odesłali 
go do domu, zapowiadając, że może on po- l 
wrócić dopiero wówczas, kiedy odzyska 

1 
normalny porost włosów i głowa straci i 
swój ekscentryczny wygląd. 

Charles nie stracił jednak tupetu i o
świadczył swoim kolegom, że nie widzi po 
wodu, dla którego by miał zrezygnować 
z fryzury, która była dobra dla walecznego 
plemienia Irokezów. 

Spór między uczniem, a szkołą roz
strzygnąć ma gubernator stanu Massac.ltus 
sets. Reszta kolegów z „Klubu S~rtowe
go Indian nie poszła za przykładem Charle 
sa i zadowala się nadal normalną fryzurą 
białej rasy. 

Kuchnia polowa P.C.K. 

-„ 

Akcja ratownicza PCK. przy namiocie polowym. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
powrócił do Gdańska. 

W.r.soki komisarz dr Burkhard po powrocie do Odańska. 

Wyjazd wysokiego komisarza Ligi Na
rodów profesora dr. Burkharda z Gdańska 
do Genewy wywołał~ w prasie niemieckiej 
komentarze, że rola jego w Wolnym Mie
ście się skończyła i urząd jego wstanie ska 
sowany. Tymczasem t. zw: Komitet Trzech 
który ma nadzór nad sprawami gdańskimi, 

1 orzekł, że pobyt wysokiego komisarza Li-
1 gi w Gdańsku jest nadal nie tylko wskaza
ny, ale i konieczny, ażeby zapobiec wszel
kim niespodziankom ze strony niemieckiej. 

Jak wiadomo bowiem vvysokiemu komi 

sarzowi przysługuje statutowe prawo przy 
wołania pomocy polskiej policji i wojska, 
gdyby stosunki w Wolnym Mieście wym.a 
gały interwencji... . . 

Powrót profesora i:lr. Burharda poprze
dziła jego wizyta w Warszawie, toteż przy 
jazd wysokiego komisaria do Gdańska wy 
wołał wśród tamtejszych organizacyj hitle 
rowskich konster11ację. Oznacza on bowiem 
że Liga Narodów nadal chce kontrolować 
wykonywanie statutowych obowiązków 
P.rzez Gdańsk wobec Polski. 

Kaida złotówka na obronę morską, oznacza nie tylko jeden nit w opan
cerzeniu okrętu wojennego, lecz· przede wszystkim ideowe zwią-iapie ofiar~dawcy 
'. pols~im mor.zem i je20 obrQuą. : 
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